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Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 
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pocztowe auatrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


7 franków. 


k 
K 
i 


daad E $ 


Kraków, Wiorek 28 Grudnia. 


í 


AJ 


wolne są od opłaty. 
będą. 


niszczone 


, za wiersz 
Pierwsze umieszczenie . 


Stempel od 


Każde r, m umieszczenie 
ażdorazowego umieszczenia 805 
głoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżój 


"ię 


WSZ RA 


Redakcja i Administracja w Krakowie, uliga Kanonna 1. 115 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Bud rodzka. - 
Listy niefrankowane nie przyjmują 


ulica G: 
się. Reklamacje niepieczętowane 
Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 


Cena ogłoszeń (inseratów) 


drobnego druku lub jego miejsce: 


sessesssossnsesers 


» 


wymienione ajencje. 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. —We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda.— Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie Handel P. Maldnera — W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. — W Gorlicach: W.Muchowicz sekretarz Magi 


Ajencje przy, 
Administracja 


ypaadace ogłoszenia: W Krakowie: Ksi 


Ogłoszenie przedpłaty na r. 1870. 
`- Upraszamy szanownych prenumeratorów naszych, którzy od nowego 


roku prenumeratę swoją odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam nawa- 
łu pracy przy końcu miesiąca i zawczasu prenumeratę nadsyłali według cen 


u góry w każdym numerze podanych. 
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Prenumeratorowie nowi, przybywający od nowego 
roku otrzymają cały pierwszy tom powieści 
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J. |. Kraszewskiego, p. t. „STO DJABŁÓW,” 
oprawny bezpłatnie. 
g Tom drugi skończy się w przyszłym kwartale. -gwg 


(fotografje 


DE" Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymać na żądanie pierwszą serję 


m Albumu fotograficzne 


go 28 


sejmowe) 


zaraz po jéj ukończeniu po cenie o połowę niższćj od ceny księgarskićj. 


Drnga część „Albumu fotograficznego“ zawierająca fotografje niesejmowe rozpo- 
cznie się w przyszłym kwartale obok nowój oryginalnój powieści. 
Zwracamy uwagę, że najwygodniejszym sposobem przesyłki pie- 


IMIE” niędzy są przekazy pocztowe. 


Administracja „„Kraju.* 


Kraków 27 grudna. 


Przesilenia gabinetowe, które od kil- 
ku tygodni znamionują ogólne położe- 
nie Europy, nie są tylko luźnemi przy- 
padkowemi zjawiskami, mającemi przy- 
czyny swe w stosunkach osobistych lub 
w położeniu rządu w jednóćm lub drugićm 
państwie. Te nieustające, ciągłe i wszę- 


- dzie pojawiające się przesilenia są w 


ścisłym związku z ogólnóm położeniem 
Eurchy; nietylko bowiem w pojedyń- 


"czych stólicach i państwach, ale w ca- 


łćj Europie odbywa się dziś wielkie 
przesilenie systemów rządowych, prze- 
silenie władzy wewnątrz państw i prze- 
silenie przymierzy międzynarodowych. 
Ta chwiejność panująca wszędzie, chaos 
i zamięszanie ogarniające główne sto- 
łice europejskie, są znakami czasu; po- 


=» --gaznją one, że dwa prądy przeciwne 


æ 


zderzają się dzisiaj, że dwa kierunki 
walczą z sobą, że ważą się dziś losy 
ludów i rządów. Aby zaś to istotne 
położenie rzeczy nie pozostało bez od- 
powiedniego wyrazu, londyński Times 
puścił w świat wiadomość o propozycji 
francuskiej ogólnego rozbrojenia. W sa- 
méj rzeczy, dzisiejsza chwila przesile- 
mia w Europie nie może znaleść odpo- 
wiedniejszego wyrazu, jak propozycję 
ogólnego rozbrojenia i zniesienia wojsk 
stałych. Czuje to cały świat polityczny, 
pojmuje to cesarz Napoleon, że ten je- 
den fakt rozgrodziłby przeszłość od 
przyszłości, zakończyłby starą a roz- 
począłby nową erę. Ogólne rozbroje- 
nie — niczego więcćj nie trzeba, aby 
zwalić cały gmach dzisiejszych syste- 
mów rządowych i politykę Europy 
pchnąć na nowe tory. Ale dlatego wła- 
śnie nie wierzymy w bliskość tego fa- 
ktu, nie uważamy go dziś jeszcze za 


STO DJABŁÓW. 


. Mozajka 
z czasów czteroletniego sejmu 
przez 


J. I. Kraszewskiego. 


Tom II. 


(Ciąg dalszy) 

— Mościdzieju książę... oto tego... pro- 
szę mi nie mieć za złe. Okoliczności... 
ludzka rzecz... Co chciałem mówić... Nie 
o tym głupim interesie z Padniewskim, 
który jest błazen... Słowo uczciwości... 


Oto tego... 

— Got pan rotmistrz każe? 
' — Prosta rzecz... mnie przysłali tu 
przyjaciele księcia... Tak jest. Muszę mu 


owiedzieć... Ale to ja do gadania na nic. 


zyżową sztuką to tego... Niechże się 
książę nie dziwi, widząc mnie tędy, owę- 
dy, oto tego, koło siebie. Jestem desygno- 
wany alias komenderowany, ażebym w po- 
trzebie machnął i przyszedł w pomoc. 


Książę niespełna mógł te poplątane nici 


rozwikłać. 

— Ale już nie, nie — przerwał rot- 
mistrz — ja do gadania żal się Boże; ale 
gdy będzie potrzeba. 

Tu plunął w ogromną dłoń i chwycił za 
rękojeść szabli. 

Książę skłonił się. W istocie w rozmo- 
wę wdać się z człowiekiem, który miał 
swój własny język, dostępny tylko wta- 
jeraniczonym, było niepodobna. 

— Bez urazy — rzekł rotmistrz — pro: 
a: abyś mi książę swoją szablę po- 


Stała staruszka w kącie, więc mu ją 
kniaź przyniósł z pochwą i rapciami. Była 
nie dzisiejsza, ale stal doskonała'i w do- 


M [ps mogła cudu dokazać. Całą jój | d 


było może to, że ją nieco za lekką 
mistrz płatnerz wyrzezał. 


prawdopodobny. Jakkolwiek nie podle- 
ga kwestji, że istotnie w ostatnim cza- 
sie toczyły się dyplomatyczne w tćj 
kwestji rokowania między Francją, An- 
glją, Prusami, Włochami i Rossją, je- 
dnak dzisiaj rokowania takie zaliczyć 
jeszcze trzeba do poetycznych rozrywek 
gabinetowych. Bardzo trafnie ocenia 
projekt ogólnego rozbrojenia londyńska 
Pall-Mall-Gazette: 

„Co niemożliwóm czyni ogólne ro- 
zbrojenie, to jest dzisiejsza  sytua- 
cja Europy, zanadto sztucznie 
podzielonćj i rozkawałkowanćj, 
aby mogła być utrzymaną w tym sta- 
nie, jak dzisiaj, bez pomocy wojsk sto- 
jących. Zanim więc rządy myśleć mogą 
o zmniejszeniu wojsk stojących, musia- 
łyby wprzód przedłożyć europejskiemu 
kongresowi kwestję nowćj reorganiza- 
cji Europy.“ 

Jest to uwagi godną rzeczą, że ile 
razy poruszoną bywa kwestja ogólnego 
rozbrojenia, zawsze wypływa na wierzch 
myśl europejskiego kongresu. Jest to 
najlepszy dowód, że 'armje enropejskie 
podtrzymują pewien stan rzeczy, który 
runąłby za usunięciem tych podpór; 
dlatego nięzbędna okazuje się konie- 
czność, chcąc utrzymać dzisiejszy stan 
rzeczy, zastąpić wojska stałe ogólnóm 
porozumieniem, które ma stanąć na 
kongresie europejskim. Czy zaś poro- 
zumienie takie jest możliwe? to znowu 
pytanie. Oczywista, że takie pytanie 
musiały sobie samym postawić rządy, 
nim wysłały odpowiedź na propozycję 
francuską. Z wiarogodnych doniesień 
dzienników pokazuje się, że pierwsza 
Rossja odmowną na propozycję tę dała 
odpowiedź. Nie dziwimy się temu by- 
najmnićj. Rossja wszystko co ma i czém 


Z miną znawcy rotmistrz naprzód obej- 
rzał jójmościankę po wierzchu. Pochwa 
była z czarnego jaszczuru, oprawa skro- 
mna w srebro wyzłacane, z czarnóm na- 
biciem. Rękojeść po staremu z łańcusz- 
kiem. S 

Rotmistrz obejrzał z uwagą, kiwając 
głową. 

— Jak się nazywa ? — spytał. 

— Kto? 

— Jójmościanka! — uderzył w pochwę. 

— Zwała się od pradziada Złotopiórką. 
On ją z Konstantynopola przywiózł. 

— Złotopiórką! —, powtórzył rotmistrz 
i powoli wysunął z religijnóm poszanowa- 
niem, począł ważyć w dłoni, popatrzał na 
arabski napis na klindze, cmoknął, od- 
stąpił i w powietrzu parę razy machnął. 

— Niczego Złotopiórka, — rzekł — ni- 
czego; ale jakby dla mnie, nióma co 
wziąć, ręka nie czuje... przywykłem do 
cięższćj. W potrzebie łeb uciąć można — 
dodał, oddając szablę księciu. 

Otóż, co chciałem powiedzieć, jest 
wszystko. W kieszeni od szarawarów ma- 
łego Woczyplunia, pistolecika, miećby nie 
wadziło, a dobrze go naładować i pod- 
sypać. Reszta na łasce Opatrzności, w ra- 
nach Jezusowych. 

Milezał, skrobiąc łysinę i kręcąc wąsa. 
` — Tandem wszystko. Jak mnie książę 
zapotrzebujesz, choćbyś nie widział, pro- 
szę wołać tylko „Trąba, bywaj tu!* a 
przystawię się. 

To mówiąc, szeroką dłoń podał, czapkę 
ujął i z wielką ceremonjalnością szedł .do 
progu. Tu nagle się odwrócił. 

— Wie książę, ile ja ich na tamten 
świat wyprawił? i 

—- Kogo? 

— Trutniów, trutniów — dodał rot- 
mistrz — gdym pierwszemu makówkę roz- 
płatał do mózgu, miałem lat: osiemnaście. 
Zwyczajnie krewkość ludzka, lazł mi w 
rogę a szło o dziewczynę. Żałuję tego, 
spowiadałem się pod laską i dostałem roz- 
grzeszenie. Od tój pory trzydziestu sze- 


jest, zawdzięcza swój armji; od euro- 
pejskiego kongresu, od porozumienia 
wszystkich mocarstw nie ma się ona 
niczego spodziewać. Wszelkie kwestje, 
jakie kongres. poruszyćby musiał, lub 
załatwićby mógł, Rossja, o ile jćj się 
tyczą, woli załatwiać ukazem, knatem 
i bagnetem. ` $ 

Że Francja pierwsza podnosi, a Ros- 
sja pierwsza odrzuca propozycję rozbro- 
jenia, jest to rzecz bardzo naturalna, 
jeżeli zważymy, ze Francja i Kossja 
leżą na przeciwnych biegunach cywili- 
zacji europejskićj, Że jednak Francja 
i cały cywilizowany zachód Europy 
musi się liczyć z Rossją, na skinienie 
jéj uważa, woli jéj podlega, rozkazów 
niemal jćj słucha jest to zjawisko 
niegodne naszego wieku — i przypomi- 
jące poniekąd groźbę Napoleona I, że 
Europa za 50 lat będzie pod knutem 
kozackim. 


Sobory. 
IL 
(Sobory Lateraneńskie w Rzymie i dwa: sobory 
w Lugdunie.) 

Nie małą kością niezgody między papie- 
żami a cesarzami była kwestja inwesty- 
tur. Ciągnie się ona jak: nić czerwona 
w dziejach średnich wieków, jako jeden z 
objawów ustawicznego antagonizmu między 
władzą duchowną a świecką. Od chwili 
jak cesarze, już to z pobożności, już to 
z politycznych względów wzięli duchowień- 
stwo w opiekę, za udzielane biskupom i 
księżom majątki i dobra (zwykle na pra- 
wach feudalnych), odbierali w zamian przy- 
rzeczenie posłuszeństwa i uległości, słowem, 
powstawał zwykły stósunek . wassalstwa. 
Na mocy takiego zwyczaju, cesarze zapra- 
gnęli zachować przy sobie wyłączne prawo 
nominowania biskupów, z pominięciem ka- 
nonów kościoła. Inwestytura ta odbywała 
się przez pastorał i pierścień, cesarz Hen- 


ryk IV postanowił więc, aby insygnia te 


po śmierci każdego biskupa jemu były bez- 
włocznie odsyłane. Sprawa ta znalazła silny 
opór w Rzymie i stała się podnietą do 
długich i zaciętych walk. Henryk IV. wy- 
klęty przez Grzegorza VII. musiał żebrać 
na dziedzińcu zamku Canossa przebacze- 
nia, lecz wkrótce walka wybuchła z nową 
siłą, powstał Anti-papież Klemens 
III. — Henryk zdobył Rzym i obległ Grze- 
gorza VII. w zamku św. Anioła i korono- 
wał się cesarzem. Następcy Grzegorza VII. 
Wiktor III, Urban II Paschalis II, walkę 
tę prowadzili daléj; zgoda nastąpiła do- 
pióro na sejmie w Worms 1122 r. za pa- 
pieztwa Kaliksta II, a cesarstwa Henryka 
V; ugoda ta nosi nazwę konkordatu 
Kaliksta i uznawaną była za fundamen- 
talne prawo kościoła niemieckiego. Odtąd 
elekcja biskapów i opatów odbywać się 
miała w kapitułach, cesarz atoli mógł tam 
przysłać w imieniu swoim delegowanego, 
który w przypadku, gdyby nie zachodziła 
zgoda miał głos stanowczy, cesarz dotknię- 
ciem berła nadawał wybranym inwestyturę 
dóbr i prawa świeckie, to jest regalia. — 
W skutek tego konkordatu zwołał Kalikst 
IL sobór do Rzymu w r. 1128. W Pol- 


ściu non ion na łono abrahamowe wypra- 
wiłem. Trzydziestu sześciu, jeden tylko 
wątpliwy, mówili mi, że się wylizał, ale 
go, mości dobrodzieju, kładę na rejestr, 
bom się z niego wyspowiadał — i za 
każdym się spowiadałem, bo ja te rzeczy 
robię... tego... jak się zowie, regularnie. 
Otóż, com chciał mówić, jeszcze to nie 
koniec, przy pomocy boskićj. 

Skłonił się. 

— Stopy całuję. 

Księcia ten koadjutur w dobry humor 
wprawił. 

Powoli rozpoczęła się nauka u Kapo- 
stasa, ale tu robota była niewielka i jak- 
by tylko dla formy mu dawana. Listy do 
przepisywania, rachunki do sprawdzania 
i t. p. Czasu było dosyć, a skromne biuro 
bankiera miało tylko dwóch pomocników, 
poczciwych i skromnych, ubogich chłopa- 
ków, którzy się z księciem poprzyjaźnili 
wielee. Pochlebiało im może, iż książę 
ich jako dobrych towarzyszów traktował. 
© Kilka tygodni zeszło najspokojnićj, cho- 
ciaż Konstanty często około siebie owych 
dwóch ludzi podejrzanćj powierzchowno- 
ści widywał, a rotmistrz Trąba kilka razy 
mu się na dzień nawijał. 

Poczęści uspokojony i dosyć rad ze 
swojego położenia nowego, a nadewszystko 
z milezącego Kapostasa, którego codzień 
bliżéj -poznawał jako gorącego patrjotę— 
książę wrócił do dawnego swego cichego 
życia. Niekiedy odwiedzał Metlicę, który 
był zawsze dlań najczulszym, chociaż żona 
i córka już teraz uczuć tych wcale nie 
podzielały i przyjmowały go kwaśno. Drżał 
ile razy starego zobaczył, tak się lękał 
nowego wybryku Julki, niebardzo będąc 
pewien, żeby nieroztropna matka sama do 
tego nie pomogła. Minna miała wiarę naj- 
głębszą w to, że byle córka jakiemibądź 
drzwiami wyszła na świat, niezawodnie 
świetny ją los spotka. Przykładów było 
dosyć małżeństw tego rodzaju z piękno- 
ściami, których młodość nie odznaczała, 
się świetnemi losy. Minna miała pojęcia 
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sce panował wtedy Bolesław Krzy- 
wousty, a Pomorze przyjmowało 
chrześcjaństwo. Biskup Maret w dziele 
powyżćj cytowanym, użala się wymownie 
na brak dokumentów obszerniejszych z prac 
tego soboru i rzeczywiście nie wiele jest 
śladów o rozprawach zgromadzenia nad 
ugodą Wormską. Lećz w zamian sobór ten 
postanowił 22 kanonów, z których 17 opie- 
wa: „..wzbrania się zakonnikom publicznie 
dawać rozgrzeszenia, odwiedzać chorych i 
msze publicznie śpiewać...“ Paragraf ten 
wywołały zapewne rekryminacje świeckich 
księży, gdyż biskupi uskarżali się ostro na 
zakonników, którzy „...tak dalece zagarnęli 
wszelkie ich prawa, iż nie pozostaje bisku- 
pom jak oddać im pastorał i pójść w ich 
zależność..... dzierżą kościoły, majątki, 
zamki, wybierają dziesięcginy...* Tu przypo- 
mniemy, iż w r. 1089 Matylda margrabina 
Toskanji, będąc bezdzietną darowała posia- 
dłości swe stolicy papiezkićj. 

W roku 1130 przed ogłoszeniem publi- 
cznym zgonu papieża Honorjusza, część 
kardynałów lękając się szyzmy, wybrała 
na stolicę świętą kardynała djakona Grze- 
gorza, który przybrał imię Inocentego II. 
Równocześnie druga część kardy- 
nałów wybrała papieżem Piotra de Leon, 
pod imieniem Anakleta II. Inocenty uzna- 
nym został przez przeważną większość bi- 
skupów, a Anaklet II. ogłoszony anti- 
papieżem, a chociaż ten ostatni wkrótce 
umarł, to jednak walka jaka ztąd powstała 
w skutek wdania się Lotarjusza i Rogera 
II. nie mało wstrząsła powagą kościoła i 
zmusiła Inocentego II. do zwołania so- 
boru do Rzymu w r. 1139 dziesiąte- 
go z porządku. Jest to rok śmierci 
Bolesława Krzywoustegoipodzia- 
łu Polski między jego synów. $o- 
bór potępił anti-papieża, a- następnie po- 
tepit sekty Petrobusienów i Arnoldystów. 
Pierwsza utrzymywała z Piotrem z Brueis, 
iż nawet ochrzczone dzićcię, lecz umiera- 
jące przed dojściem do rozumu, nie mogło 
być zbawionćm; co więcćj, sekta pragnęła 
zniesienia kościołów, dowodząc, iż modlitwa 
ną każdćm miejscu jest Bogu miłą, pragnęła, 
zniesienia mszy, modlitw za umarłych itp. 
Arnoldyści byli wyznawcami Arnolda z Bre- 
scji,(*) który dowodził, iż majątek koś- 
cioławinienbyćzwróconymwładzy 
świeckićj, iź papieżeibiskupinie 
powinni posiadać ani lennictw ani 
sądowniczćj władzy, a zakonnicy 
żadnych dochodów. Słowem pra- 
gnął władzę duchowną ścieśnić 
wyłącznie do spraw duchownych. 
Sobór ten ustanowił jeszcze 30 kanonów. 
4. z nich pozbawia księży wszelkich do- 
chodów, jeżeli trefią włosy i noszą ubiory 
nieodpowiednie ich powołaniu; 9 pozwala 
duchownym trudnić się medycyną i adwo- 
katurą jedynie w miłosiernych celach; 10 
potępia świeckich nieoddających dziesięci- 
ny; a 15 potępieniem grozi za uderzenie 
księdza, a ekskomuniką za pojmanie zło- 
czyńcy na cmentarzu. 

Wybór papieża po Śmierci Adrjana IV 
zapalił nową, zajadłą wojnę we Włoszech 
i Niemczech. Siedmiu kardynałów oświad- 
czyło się za Wiktorem III zwolennikiem 
cesarza Fryderyka Rudobrodego, ale kar- 
dynał Roland wybrany został podwójną 
większością. Ten wziąwszy imię Aleksan- 


1) Na rozkaz papieża Adryjana IV Arnold z Bre- 
scji został spalonym w Rzymie. 


swojego wieku, wcale nie będąc rygory- 
stką. Gniewała się najmocnićj na to, że 
Julkę trzymano 'w zamknięciu. 

Konstanty jadał zwykle w Marywilu 
u następcy pana Grzegorza, który mu go 
cicho polecił, usiłując wmówić, że gdyby 
nawet darmo karmił księcia, będzie mu 
to zaszczytem i rekomendacją. Nowy re- 
staurator nie stołował księcia bezpłatnie, 
ale bardzo starannie koło niego chodził, 
sadzał go na pierwszćm miejscu i szeptał 
wszystkim przychodzącym pod sekretem 
kto to był, przekręcając nazwisko. 

W tój skromnéj marywilskićj garkuchni 
po tygodniowóm jedzeniu strawa się przy- 
krzyła, bo prawdę rzekłszy była niezno- 
śną. Ale młodość!! jest najlepszą przy- 
prawą do stołu. 

W niedzielę umówili się ze Stefanem 
dla przetarcia ust, on po kadeckićj ku- 
chni, książę po marywilskićj, pozwolić so- 
bie raz lepszego stołu pod Białym Orłem 
na Tłumackićm. 

Jak ze wszystkich gospód ówczesnych 
hotel pod Białym Orłem był najlepszy, 
tak i kuchnia tutejsza, acz nie tania, sły- 
nęła z dobroci. Zwyczajny objad z kilku 
potraw z półbutelką wina nie więcéj ko- 
sztował jak dzisiaj w jednój z lepszych 
restauracji warszawskich. Wprawdzie sma- 
kosze urządzńli tu sebie hulanki koszto- 
wne, płacili wino po dwa dukaty, spijali 
burgunda i szampana, ale we wspólnój 
sali objady były tanie. Schodziło się na 
nie osób mnóstwo wszelkiego stanu, szcze- 
gólnićj w niedzielę, nawet z tych, które 
w mieście mieszkały: wojskowi, szlachta, 
obywatele wiejscy i mnogo cudzoziemców 
stojących w hotelu. 

Towarzystwo bywało ciekawe, rozmowy 
zajmujące, niekiedy się trafiła mała burda 
przy kieliszkach, ałe gospodarz miał ta- 
lent w zarodzie ją zawsze pokonać. 


(Ciąg danasy nastąpi.) 


dra III rzucił klątwę na anti-papieża 
i cesarza, walka: jaka ztąd wybuchła, przy- 
bierała barbarzyńskie rozmiary. Gwelfy z 
Gibelinami walczyli po całych Włoszech, 
a kraj cały od Rzymu aż do Alp był raz 
jeszcze widowiskiem śmiertelnych zapasów 
Hohenstaufów z papieżami. Fryderyk na- 


którćj stopa papieża spoczęła na głowie 
potężnego cesarza, była może kulminacyj- 
nym punktem w dziejach świeckich 
papieztwa. Dla złagodzenia anarchji po- 
wstałćj w kościele w skutek tych walk za- 
ciętych, papież Aleksander III zwołał so- 
bór do Rzymu, który się odbył w La- 
teranie jak dwa poprzednie w r. 1179. 
Wtedy to {w Polsce sławny zjazd 
biskupów polskich w Łęczycy 
zmieniał prawo starszeństwa mię- 
dzy synami Krzywoustego (9). 
Sobór złożony z 310 biskupów potępił 
anti-papieży, Wiktora IV, Paskala III 
i Kaliksta III, a uznał papieżem Aleksan- 
dra III i ogłosił 27 kanonów. Pierwszy 
z nich normuje wybór papieży, postana- 
wiając, iż do ważności wyboru potrzeba 
jest dwóch trzecich głosów obecnych przy 
wyborze kardynałów (*). 18 kanon opiewa: 
Celem rozszerzenia oświaty mię- 
dzy niezamożnymi przy każdym 
katedralnym kościele winna (1) być 
bezpłatna szkoła. 20 kanon wzbrania 
pogrzebu poległym w turniejach. Ostatni 
zaś potępia sekty Waldensów i Albigemsów. 
Na czele sekt tych, w których widocznie znać 
wpływ wschodu zaczerpany przez wyprawy 
krzyżowe stał Piotr z Vaud (*) ulubieniec 
mieszkańców Lyonu — wielce miłosierny i 
wymowny. Piotr nauczał, iż od papieża śgo 
Sylwestra kościół rzymski przestał być ko- 
ściołem Jezusa Chrystusa, iż papieże byli 
naczelnikami herezji, a księża faryzeusza- 


mi, iż duchowni niepowinni posiadać ża- 


z... 


——„ „>„>-—-- >> s>k.-,->>,>,->Pe,--,ob4b-e_.__.._.__)_J__ _ .)...))J))JD)J))D)J)_)D_D__________—_————_—_ m 


dnych majątków, chrzest nie był potrze- 
bnym do zbawienia, iż świeccy mogli roz- 
grzeszać, iż należy odrzucić obrazy świę- 
tych, relikwje, posty, zachowywanie dni 
świątecznych, ceremonje kościelne etc. Wia- 
domćm jest jak krwawemu i srogiemu prze- 
śladowaniu uległa ta sekta, która-dłagi 
czas utrzymywała się w południowych 
Alpach. (Ciąg-dalszy nastąpi.) 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa. [Obawa kontrybucji. 
Berg.| Pośród obywateli ziemskich silny 
popłoch z powodu nakazu gubernatorów 
o natychmiastowe wyszczególnienia roz- 
ległości majątków, dochodów, ilości za- 
siewów itp. 

Ponieważ cel tych wiadomości — pisze 
Wiest — obywatelom polskim niewiadomy, 
obawiają się oni, czy rząd 'czasem nie ma 
chęci nałożenia nowćj kontrybucji. 

Z korespondencji z Warszawy do Ostsee 
Zig dowiadujemy się — mówi Wies? — iż 
Berg z wszelką pewnością zostaje na po- 
sądzie namiestnika kongresówki. 


2) Łętowski katalog bis. krak. 
3) Wyraz Conclave znajduje się dopiero w kon- 
stytucji Grzegorza X z 1274 r. 


Tygodnik krakowski. 


Coś w rodzaju mowy pogrzebowój. -— Zemsta za 
ś. p. Jonasza. — Literatura na usługach świąt Bo- 
żego Narodzenia. — Rzecz niesłyszana niewidzia- 
na w Krakowie.— Statystyka klątw ze stanowiska 
miłości chrześcjańskićj uważana. — Rozumowania 
i oszczędności mojćj nie istniejącćój żony. — Sa- 
tysfakcja za łysinę.— Opłatek w redakcji „Kraju“ 
i przyczyny mojćj nieobecności. — Podarki na 
Gwiazdkę. — Projekt na wystawienie sceny pol- 
skićj w Poznaniu i pomnik dla jćj twórcy.- Nowa 
gwiazda sceniczna, którą na Gwiazdkę dla grze- 
cznój publiczności sprowadziła dyrekcja teatru 
naszego. 

I oto stoimy znowu nad świeżemi mo- 
giłami tych, które niedawno temu oglą- 
daliśmy w pełnóm zdrowiu na rynku kra- 
kowskim. Chcę tu mówić o tych pirami- 
dach strucli z przeróżnemi wewnętrznemi 
przymiotami, o pełnych kadziach ryb i in- 
nych tym podobnych ruchomościach, które 
dziś przeniosły się do krainy zapomnienia. 

Doprawdy, strach mnie bierze, kiedy 
sobie pomyślę, że w tój chwili jestem ni- 
czóm więcćj jak grobowcem (niepobiela- 
nym) tylu niewinnych istot, na którym 
brakuje tylko napisu: „Tu leżą zwłoki 
młodego karpia, który po krótkióm życiu 
przeniósł się itd.* Wilija bowiem jest ro- 
dzajem strasznego odwetu, jaki ród ludzki 
daje rodzajowi rybiemu za połknięcie Jo- 
nasza. kę 

Byłoby to jeszcze nic, gdyby ta cała 
wyprawa zębów i żołądków pracująca tak 
zamaszyście w dniach na odpoczynek prze- 
znaczonych zagrażała tylko produktom. zie- 
mi i wody; ale ona zagraża także produ- 
ktom rozumu ludzkiego, których — jak 
mnie uczono w szkole — ani ogień miał 
nie spalić, ani woda zabrać. Połowica 
moja najdowodnićj przekonała mnie obe- 
cnie o mylności tego twi.rdzenia w spo- 
sób przypominający wandalskie czasy. - 

Na parę bowiem dni przed Świętami 


poprosiła manie o jakie nowe książki i 


gazety. Zdziwiło 3 o i ucieszyło, gdyż 


Wilno. Administrator dyecerji x ~ 
skićj prałat Żyliński powrócił już z P 
burga. Zaszczycony orderami i zaufa 
rządu wydał u siebie objad, rozsył — 
do swoich podwładnych zaproszenia w,- 
dą pa zai zy które o, bozia 

ość ory ie przytaczamy dosłownie 

„Administrator p jecezji wileńskićj pra- 
łat Żyliński po swoim powrocie z Peters- 
burga, gdzie zaszczycony był' osobistćm 
widzeniem monarchy, prosi na objad do 
siebie! : 


Lwów 26 grudnia. 

L. [Kultura niemiecka a wszech- 
nica lwowska — projekt adresu ks. 
Terleckiego — ks. Sembratowicz i 
ks. Stupnicki— z towarzystwa peda- 
gogicznego—sprawy dziennikarskie.| 

Podczas gdy najżywotniejsza sprawa kra- 
jowa, wskatek: ferji rajchsratowych znaj 
duje się w zawieszeniu, my tu trawimy czad 
na bezużytecznych kombinacjach  polity- 
cznych. Przytóm zaś nieco żywićj oma- 
wiają się wewnętrzne sprawy krajowe, co 
w każdym razie nie pozostanie tak bez- 
owocnóm, jak owe kombinacje. Między te- 
mi wewnętrznemi sprawami na pierwszym 
planie stoi zamierzone przeniesienie wsze- 
chnicy lwowskićj do Salcburga, o którćm 
w swoim czasie wam doniosłem. Dziś spra- 
wa arcyważna stała -się głóśniejszą, gdyż 
Tp WRA niemieckie dzienniki, a p2- 
wet Kölnische Zeitung nią się zajmuja 
Z tych głosów azieseńikcskich, Wydliodcą- 
cych poczęści od samych naszych profeso- 
rów niemieckich, okazuje się, że w ich o- 
bozie niema jedności: są tacy, którzyby 
radzi pozostawić we Lwowie choć Bilka 
katedr niemieckich, inni 248 cheieliby się 
tylko dostać bez szwanku do Salcbor- 
nie troszcząc się o dąlszy los wszes- 
lwowskićj; bezstronny i z wszech mi 
eny dr. Rulf, ulubieniec młodzieży at 
mickićj, który nie podpisał adreśn s 
kolegów, wypowiedział ministerstw 
konanie, że ó istńieniu niemiecki — 
chnicy we Lwowie myśleć obecnie 
żna i że zpolonizowanie takowój Z 
jest postulatem ezasu i obecnych. 
cznościć = = ie: 3 


ma 


z powodu, że dziennikarstwo obce i organa 
rusofilne, starają mu się nadać jak najfał- 
szywsze znaczenie i podnoszą go jako wy- = 
raz wiejącego w Galicji niby ducha nie- 
zgody. Wiadomość podana przezemnie © 
mianowaniu ks. Sembratowicza metropolitą 
Iwowskim, dotąd niesprawdzoną; doniesie- 
nia o intrygach p. Possingera, który pro- 
tegować miał ks. Szaszkiewicza, wcale nie 
mile przyjęte zostały. Dyecezja przemyska, 
jak słychać obsadżoną będzi; ks. Stupnic- 
kim; sprawdżenie tćj pogłoski zarówno 
z upragnieniem oczekiwane. | 

Dnia 21 b. m. odbyło się walne zgro- 
madzenie oddziału lwowskiego towarzystwa 
pedagogicznego. Członkowie nielicznie się 
zebrali, zapewne z powodu zajęć przed- „a 
swiętnych. Ze sprawozdania wydziału oka-.. ©, ` 
zał się dość korzystny stan towarzystwa; 
przybyło bowiem 64 członków i stan fun- 
duszu dość pomyślny. Po odczytaniu spra- 


wozdania przyjęto projekt regulaminu fun- s 


Wstałem więc corychło, wybrało = 
bljoteczki mojćj niektóre książki i = 
a że prima charitas ab ego, więc t 
snych produktów nie szczędziłem „v 
ich plikę dałem na zaspokcjenie pragnie- 
nia literackiego mojćj żony. 

— A może za wiele ną raz? — rze- 


utwory i być jeszcze do tego zmusz j 
przez własną małżonkę. — Szkoda wiel 
, unieważnia j30=. , 


ae 


ł ubiegających się roztań © 
i o rę 


ożych w większej iis 


3-> 


siedzenia co trzy miesiące, rozpoczynając 
je 24 stycznia, 25 kwietnia i lipca i 24 
października. i 

[Równouprawnienie uniwersy- 
tetów w Austrji]. Oester. Corresp. do- 
nosi, że nowy dekret cesarski uwalnia 
doktorów medycyny promowanych na któ- 
rymkolwiek uniwersytecie austrjackim, a 
którzyby: chcieli w Wiedniu praktykować 
od obowiązującego dotychczas colloquium, 


[Sprawa dalmacka.] — Rządo- 
we dzienniki piszą, że Hercogowińczycy 
niepokoją twierdzę Dragali. Hercogowiń- 
cy ci, po większóćj części szwarcownicy, 
wałęsają się już od kilku lat po Her- 
cogowinie i Suttorynie jako bryganci. Po 
obsadzeniu tych krajów przez tureckie 
wojsko, przyłączyli się do powstańców 
kriwoszańskich, żeby w walkach przeciw 
austrjackiemu wojsku brać udział. Znaj- 
dują się oni w rozpaczliwćm położeniu. 
Do domu powrócić nie mogą, z Grahowo 
wydalono ich na rozkaz ks. Nikity czar- 
nogórskiego, terroryzują więc Kriwoszan 
i niedozwalają im poddać się. I tak mieli, 
jak donoszą z Trebinji, osady najbliższe 
twierdzy. Dragal złupić do szczętu z przy- 
czyny, iż ludność ta miała sprzyjać zało- 
dze austrjackićj i dostarczać jéj prowjan- 
tów. Właściwego napadu na twierdzę je- 
szcze nie przedsięwzięli. Posuwają oni się 
aż do Blajenic i Zuczawa. W siołach Kri- 
woszy idzie już nie o poddanie się lub 
złożenie broni, ale o poskromienie bry- 
gantów ż Hercogowiny i ochotników z Czar- 
nogóry i innych krajów, którzy tam po- 
ściągali. Tak przedstawiają rzeczy urzę- 
dowe organa. Nie wdajemy się w zaprze- 
czanie, ale zawsze zwraca to uwagę, że 
dopiero teraz odkrywają bandy, które od 
kilku lat mają łotrować. 

Układy z powstańcami odbywają się. 
Marko Cielonic obywatel ziemski, który 
w Kriwoszy i Ledenicy wielki wywiera 
wpływ, został z dwoma innymi krajowca- 
mi wysłany do prowadzenia układów ze 
strony dowódzcy Auersperga. Poselstwo 
to spowodowane było pismem Kriwoszan 
do Auersperga. Napisane jest w języku 
serbskim, a przyniósł je strzelec wzięty 
przez nich w niewolę. Powstańcy żądają 
w nióm: 1) ogólnćj amnestji, 2) wynagro- 
dzenia szkód, 3) pozwolenia noszenia bro- 
ni, 4) trzy znańe warunki, pod któremi 
na landwerę przystaną. Dalćj oświadczają, 
że tylko z zemsty za spustoszenie doko- 
nane przez wojsko w południowój części, 
a zwłaszcza za mordowanie kobiet nio- 
sących rannym ratunek, za profanację ko- 
ściołów i wieszanie powstańców w Kota- 
rze i Buduy i oni nad jeńcami się pa- 
stwili. 


duszu zaliczkowego; następnie odczytał pr. 
Feliks Strzelecki, bardzo zajmującą i wy- 
czerpującą rozprawę o analizie spektralnćj, 
którą przyjęto oklaskami. 

Przed nowym rokiem na porządku dzien- 
nym są sprawy dziennikarskie. Z nowo wyjść 
mających czasopism wymieniam pismo lu- 
dowe Chata, które wcale nieodpowiednią bę- 
dzie robić konkurencję nowo powstałemu 
Dzwonkowi. Mrówkę zamierza młodzież a- 
kademicka uczynić swoim organem i traktuje 
w tój myśli z redakcją. Odpowiednio prze- 
prowadzony, byłby to wcale nie zły plan. 
O przyszłym procesie Gazety z p. Lamem 
już wam donosiłem; dziś p. Lam zaprzecza 
— mnie, jakoby on otrzymał pozew od p. 
= ańskiego. Z obiegających pogłosek 
= zuje też na wzmiankę puszczona w 
wieść o zamierzonćm zlaniu się Ga- 
Narodowćj z Dziennikiem Lwowskim ; 
'. ec tego, że Gazeta Narodowa zaprze- 
= stnieniu takiego projektu, regestrujemy 
_. skę brukową, bez wszelkićj odpowie- 
" mości za nią.  " 
|, ml 1. stycznia rozpocznie się urzędowa- 
"polskie w dyrekcjach skarbowych, urzę- 
= h cowych, trafikach, urzędach podat- 

kowych i leśnych. Napisy niemieckie pa 
tych urzędach już w części zmieniono na 
polskie. 


Wiedeń. Politik pisze: „W Wiedniu 
mają dla niektórych spraw bardzo mocne, 
a dla innych nader słabe i wrażliwe nerwy. 
Jeźli większość ludów państwa podnosi 
protest przeciw wiedeńskiemu gospodar- 
stwu i stoi przeciw niemu w najotwartszćj 
opozycji, to wyjeżdża się swobodnie (ge- 
mithlich) na polowanie. Jeżeli jednak 
w samym Wiedniu przywódzcy socjalnych 
demokratów swoje kolumny robotników 
po ulicach prowadzą, ażeby przez to grze- 
cznie dać do poznania, ile to silnych i 
teręcznych ramion w stolicy państwa jest 
do użycia, to blednieją zaraz oblicza i 
> prędzój przyrządza się umyślne pro- 
jekta do wniosków, ażeby się pozbyć złe- 
> go ducha. Gdy niedawno temu rozeszła 
się w Wiedniu pogłoska, że w Czechach 
rewolucja, spadły kursa tylko o 8 pr. 
Jeżeliby jednak w Wiedniu znowu kiedy 
w powszedni dzień były pozamykane skle- 
py, gdyż robotnikom spodoba się pójść 
na spacer, mogłoby jeszcze co innego spaść. 
Smutno, że tak jest, ale jest, a głęboka 
może i miebezpieczna nauka leży w tóm 
_ dla wszystkich, którzy są pokrzywdzeni w 
(.. monarchji. Czas, w którym złe nasienie 
a centralizmu zupełnie dojrzeje, jest przed 
-~ drzwiami. Niechaj je zbierają ci, którzy 
` je z taką skrzętnością siali i pielęgnowali 
_ Zostawimy im z całego serca ten bogaty 
lon i mamy wszelką przyczynę 
é się za szczęśliwych, że nie 
jemy się przed czasem dzie- 
cami systemu, który poprzednio 
pie w sobie zapaść się musi, zanim 
szego na jego miejsce przyjść może. 
 dlitawskie ministerstwo niosło się 
ponad całe ludy, ciekawi jesteśmy 
adczyć, jak im to pójdzie gra z zde- 
i anym i pod oknami jego mieszkają- 
m ludem, o którym pp. ministrowie do- 
_ tąd mówili: państwo to ja — Wiedeń. 
| Wiedeńscy robotnicy nie są Bokkezami,|dnym wąwozie znaleziono 170 trupów. 
ale bo tóż i przedlitawski system nie po-| W Spalato leży 260 chorych. 
temu, iżby mógł drugą Bokkę wytrzymać! fs, 7 
O rajshsraciej pisze Reform Szu | Petersburg. [Spisek — fałszowa- 
selki: „Po „dzisiejszym rajchsracie nie|nie pieniędzy — tortury.) Niedawno 
- . można 8ię niczego spodziewać dla poko- | odkryty przez policją spisek, wskutek czego 
Jowego i zadowalniającego „załatwienia aresztowano wielu ludzi oskarżonych o roz- 
| kwestji konstytucyjnćj. Obie izby prowa- szerzanie buntowniczych proklamacji, będzie 
dzą politykę przez Szmerlinga przeciw |zdaje się przed kratki sądowe wytoczony. 
Węgrom praktykowaną, teraz przeciw Cze-|Cała sprawa była zdaje się farsą niedo- 
chom, Polakom, Tyrolczykom i Słoweń- |rostków. W proklamacjach niema ani je 
com. Jest to polityka chimery nieomylno- dnćj politycznćój lub socjalnćj myśli; tyl- 
ści, despotycznój żądzy panowania, okrutnćj | ko wprost pohybel bogatym, możnym, mą- 
zatwardziałości i ta olityka jest zarazem drym, odwoływanie się na nóż, topór i 
pajzaślepieńszą na z amanie | ku lecącą | pożary. Rozszerzono tóż listy proskrypcyj- 
niepolityką. Kaiserfeld ocenił ją trafnie |ne, na których nawet Katków się znajdu- 
przyznając, że opozycja ani nie jest za- |je. Rząd chce dojść, czyli te knowania 
godzoną, ani zwyciężoną. Zaiste, zagodzić |stoją w związku z agitacjami emigracji 
ludów nie chcecie, a zwyciężyć ich nie |rosyjskićj w Szwajcarji i socjalno-demo- 
możecie 1 tak przeciągacie dla was 8a- | kratycznego międzynarodowego komitetu. 
mych i dla paragrafów waszćj konstytucji | Spisek ten, którego nici połapano w Pe- 
imizerne prowizorjum. Ww nędznym stanie | tersburgu i w Moskwie, jest zupełnie od. 
pomiędzy nie chcę, a nie mogę nie|rębnym od spisku w Odessie, o którym 
© pozostaje wam, jak tylko maskować wasz | donieśliśmy na końcu ostatniego numeru 
~ despotyzm pustemi frazesami, waszą nie- | przed świętami. 
A moc energicznemi bredniami W ostatnich czasach miało miejsce kil- 
` — [Najwyższy trybunał ka procesów o fałszowanie i puszczanie 
AA będzie w ciągu r. 1870 odbywał 
Te = A : 
iii = 'ọtoŚci — to śmiałość j nowator- 
i  <tórə zgóry potępić musi tradycja. 
ak okropność — znalazło się do- 
~ b, które zgwałciły w ten sposób 
_ przykazanie. Ja przyznam się, choć 
ax >rzykazań zdarzyło mi się nieraz 
w życiu przestąpić, nie wyjmując owego 
o pożądaniu wołów i osłów, to dla trze- 
ciego byłem zawsze z wszelką czołobi- 
tnością, i nikt mnie za studenckich cza- 
sów nawet kijem nie byłby zmusił do ja- 
kiejkolwiek pracy. Dlatego nie dziwcie 
się, że i na owe wykłady nie poszedłem, 
~ bojąc się przyjść w kolizję z kościołem, 
E* a właściwie z niektórymi jego zastępcami 
| pomnażać liczbę wyklętych w naszém 
mieście. Liczba ta już tak urosła, że je- 
dynie dla owych dziesięciu sprawiedli- 
wych warowników, Pan Bóg jeszcze 
nie nawiedził ogniem naszego małego Rzy- 
|... mn przerobionego na Sodomę przez fał- 
A: a ych proroków alias dziennikarzy. — 
= kto z was szanowni czytelnicy, prze- 
_._ lząc wieczorem koło księgarni Czecha 
= — patrząc ra gromadę służących czekają- 
ch ma gazetę, pomyślał sobie, że to 
= © klętych, którą Doré w nowóm 
dantejł ko. % piekle piezadługo może u 
ści. k 


nia wojska, gdyż lada wycieczka powstań- 
ców dla zaprowjantowania się wydaje się 
napadem i całe wojsko czuwać musi. 
Wszystko wojsko wysłano już z Rizano, 
tylko 3 okręta wojenne strzegą portu. 


wojennego z Rizano do Ledenic, gdzie 
mają być strażnice stawiane. Kapitan od 
inżynierji objeżdża wszystkie warownie 
dla przekonania się o ich stanie. W je- 


3 ron 


aństwa] 
stałe po- 


języka francuzkiego i przestać na jezyku 
mćj żony, o którego pochodzenie nawet 
pytać się nietrzeba. 


telniczki, że tak bez ceremonji odsłaniam 
przed wami moje małżeńskie tajemnice. 
Nie będziecie się temu dziwić, gdy wam 
powiem, że żona, o którćj. wam tyle 
złych rzeczy nagadałem, istnieje jeszcze 
w imaginacji, a użyłem jéj tylko jako fi- 
gury retorycznój, woląc obmawiać własną 
żonę nieistniejącą, jak cudze żony, 
przez cobym mógł wpaść w niemiłą ko- 
lizję z całym zastępem małżonków i na- 
razić się może na pojedynek, jak mi się 
to niedawno zdarzyło z pewnym jegomo- 
ścią, który wyczytawszy gdzieś w jakiemś 
pisemku powiastkę o łysym człowieku, 
uderzył jak w dym do mnie, domagając 
się zadośćuczynienia. Sądziłem, że czło- 
wiekowi obrażonemu wzmianką o jego ły- 
sinie peruka będzie najodpowiedniejszą 
satysfakcją i posłałem mu takową na 
„gwiazdkę.“ 

Irritabilis homo i to chciał poczytać za 
obrazę, musiałem dopiero prowadzić go 
do fryzjera ʻi tam pokazałem mu kilkuna- 
stu małżonków, którzy funtami kupowali 
żonom głowy, chciałem powiedzieć, szy- 
njony na gwiazdkę, a to w chęci przypo- 
dobania się, a nie obrazy. — Może być, 
że ci panowie zaopatrujący z taką skwa- 
pliwością żony swoje w długie włosy, 
mieli jakie ukryte plany dla zabezpiecze- 
uiz sobie spokojnego panowania w domu. 

„Ta. galanterja dla domowych obowiąz- 
ków stąłą się i u mnie przyczyną, że za- 
jęcia prywatne nie pozwoliły mi stawić 
się na opłatek w redakcji Kraju. Przy- 
znam się jednak, że nie żałuję tego, bo 
płk „państwa, co jabym tam robił, ja, 

tóry jestem“ Gzłowiek nie do _ polityki. 
Wprawdzie opłatek to nie polityka, ale 
mimo to, cóż tam było Oto opowiadają 


| moc 


mnażać liczby tych nie- 
wstrzymałem się od 'wykła- 
owskiego. Ale jeżeli mam 
Ze: ia wam piam, że Ai 
_ mnie od tego obawa ognistego ję- 
| mojćj imości, który także obfituje 
twy. Otóż magnifika moja, gdy jéj 


R 


Deszcz, mgła i burze ciągle trwają, tak slużbie żołnierze mogą być przypuszezo- 
że na dwa kroki przed sobą nie widać. |vymi do istniejących lub mających się za- 
Przyczynia się to niezmiernie do zmęcze- wiązać stowarzyszeń. Na czele stać będzie 


Tymczasem idzie robota około | i zapisy. Nie wolno żadućj kwestji po- 


w obieg biletów bankowych, obecnie Akk 29 wzmianek zaszczytnych. 


Jara] KRAJ 2 wtorku 28 grudnia 1869. 


odkryto w Ufie skład fałszywych pienię- 
dzy u pewnego kupca. i 

W Charkowie, w tamecznem więzieniu 
używane są tortury w postaci ciasnych 
szafek, do których się zamyka więźniów 
na dni kilka, dla wymożenia na nich 
przyznania. W całćj zresztą Rosji, mimo 
zniesienia na papierze kar cielesnych, przy 
badaniach przedsądnych praktykują się naj- 
legalnićj policzkowania, bicia, kopania, 
plwania w twarz i t. p. zniewagi czynne 
i słowne. - 

Odessa 18 grudnia. (Wyjątek z tego 
listu podaliśmy poprzednio.) — Akademicy 
Papisz i Jeremiszczew są głównie obwi- 
nionymi o godzenie na życie cara. 

Zepsucie drogi żelaznój już nawet mieli 
uskutecznić spiskowi, lecz silny nadzór 
policyjny na całéj linji, którą miał car 
przejeżdżać, dostrzegł to uszkodzenie i 
dopełniono natychmiastową naprawę. Po- 
licja nawet nie domyślała się, że wyjęte 
szyny miały związek z tak niebezpiecznym 
spiskiem. Przypisano ten występek oko- 
licznym wieśniakom, którzy chciwi żelaza 
nieraz pozwalają sobie robić takie psoty 
zarządowi drogi żelaznój, a najściślejszy 
nadzór nie jest w stanie zapobiedz* tym 
nadużyciom, pociągającym za sobą częste 
wypadki na drodze żelaznćj bałtsko-odes- 
skiej. 

Jakim sposobem władza dopiero dziś 
dowiedziała się, że dni cara podczas tój 
owacyjnój podróży były policzone, nikt tu 
o tóm nie stanowczego powiedzieć nie 
może. 

Aresztowani są sami Moskale. Znale- 
ziono przy nich mnóstwo książek, broszur 
i odezw zagranicznój prasy rosyjskićj. 
Moskale bardzo się dziwią,| że do spisku 
nie należał żaden z Polaków, mimo że 
żywioł polski w tutejszym uniwersytecie 
jest dość licznie reprezentowanym. . 


WP 


Francja. 


Paryż 21 grudnia. 

(Dekret cesarski i wykaz staty- 
styczny Stowarzyszeń — Bon mot. 
Tillancourt( a-Monde zachwycony armją 
papiezką i jéj przeglądem — stan 
siły zbrojnej w Rzymie]. Dziennik u- 
rzędowy zawiera dekret cesarski następu- 
jącéj treści: Art. L obejmuje rozpo- 
częte w Paryżu dzieło patronatu zachęca- 
jącego i wspierającego stowarzyszenia do 
niesienia sobie wzajemnój pomocy. Art. IL 
zatwierdza załączone statuta w całości i 
nadal. Główne punkta tych statutów opie- 
wają: cesarż jest prezydentem honorowym, 
ministrowie wojny i marynarki honorowy- 
mi wiceprezydentami. Zostający w czynnćj 


komitet. Prezesa i innych członków komi- 
tetu. mianuje cesarz (!). Srodki wspierania 
stanowić będą: 1) dochody z subskrypcji; 
2) proceńta z ulokowanych funduszów w 
kasie depozytu i konsygnacji; 8) darowi- 


ruszać „komitetowi nie należącćj w zakres 
jego atrybucji zasadniczych. Rada państwa 
na posiedzeniu 17 listopada. 1869 statuta 
te rozbierała i przyjęła. Dziennik urzędo- 
wy ogłasza następne sprawozdanie nadko- 
misji towarzystw wzajemnćj pomocy 0 sta- 
nie i działaniu tychże w r. 1868. ( 

Wyjmajemy z tego sprawozdania następu- 
jące szczegóły: Dnia 31 grudnia 1868 by- 
lo w Francji 6,088 towarzystw wzajemnćj 
pomocy 4,272 uznanych a 1,816 upowa- 
znionych, a więc pierwszych więcćj o 145 
a drugich o 114 abiżeli w latach dawniej- 
szych. Liczba ich członków dosięga 902,598, 
4 tych czynnych było 785,852, a honoro- 
wych 116,746; pomiędzy czynnymi człon- 
kami jest 660,802 mężczyzn, a 125,050 
kobiet, Stan czynny ogólny wynosi 49,906,855 
franków 84 ct. Z tćójsumy wypada 34,226,180 
fr. na uznane stowarzyszenia, a 15,680,674 
franków na upoważnione, z których prze- 
wyżka od przeszłorocznóej sumy wynosi 
3 596,064 fr. —u pierwszych: 3,826,374, 
u drugich: 329,689 fr. Wpływ ogólny obu 
stowarzyszeń wynosił 15,111,023 fr. ogólny 
rozehód 13,243,250 fr. Wyjmujemy jeszcze 
ze sprawozdania, że przy rozdzielaniu na- 
gród co trzy lata przez rząd stowarzysze- 
niom wsparć udzielanych, było w tym 
roku: 4 krzyże legji honorowćj, 24 meda- 
le złote, 112 srebrnych, 111 bronzowych 


jemności dowiedzenia się o pochodzeniu | mi, że wszystko szło zrazu po mojemu, 


po domowemu, ale niebawem zaczęły się 


| toasta, więc posłowie i nieposłowie, radni 
| 


i nieradni, uczeni i nieuczeni, i młodzi 


Nie miejcie mi za złe szanowne czy- |i starzy wznosili różne zdrowia, więc oczy- 


wiście polityczne i marsowe, więc osobi- 
ste i zbiorowe, więc obecnych i nieobe- 
cnych, więc: przeszłych i przyszłych; a 
moja kronikarska mizerność to się na tém 
wszystkióm nie rozumić. Pod koniec zmie- 
niło się to podobno na lepsze (moje 0s0- 
biste zdanie) i podniesiono toast dla tych, 
co niewidomie pracują, wszyscy ich wpływ, 
zwłaszcza w Polsce czują, choć nie zaj- 
mują one krzeseł poselskich, ani radzie- 
ckieh, to jest Polki. Toast ten rozochocił 
zgromadzonych, więc tóż (de la théorie a 
la pratique il ny a qwun pàs) zaintono- 
wali kochajmy się, ale byli to sami 
mężczyzni. 

Toast ten i życzenia przypominają mi, 
żem wam nic jeszcze na gwiazdkę nie 
ofiarował, szanowni czytelnicy, a należy 
wam się choćby za tę cierpliwość i po- 
błażanie, z jakiém czytacie ramotki moje. 
Ale cóż wam dać może kronikarz prócz 
nowinki. Daję wam więc jednę tyczącą się 
teatru naszego. 

Oto rozeszła się wieść zapewne przez 
wrogów sceny naszéj rozsiewana, że bar- 


t 


Znany fabrykant kalemburów i deputo- 
wany Tillancourt zrobił dziś bon mot, któ- 
re dobrze określa stapowisko stronnictw w 


izbie. Powiedziano mu bowiem, że całe a-. 


becadło znajduje się w izbie, według po- 
czątkowych głosek nazwisk deputowanych. 
Jednego tylko u brakuje. „Cała vous étonne“ 
rzekł Tillancourt—,Mais je suis étonné 
qwil y a des T. car la chambre est sans 
U ni T. (sans unité, bez jedności.) 

Monde tak pisze, dzisiej o rewjach wojsk 
w Rzymie: „osądzono za rzecz stósowną 
oczom zgromadzonych biskupów z całego 
świata ukazać wójsko pod bronią, ukazać 
tych mężnych i nieustraszonych -obrońców 
papizmu, którym po Bogu zawdzięczamy 
po wielkićj części utrzymanie władzy świe- 
ckićj stolicy apostolskićj.*, Jest to, dodaje 
organ klerykalny, najlepszy środek uspra- 
wiedliwienia się z użycia hojnych darów 
świętopietrza i zawezwania, widzów wspa- 
niałóm widowiskiem do podwójnego zapa- 
łu i natężenia sił w wyszukiwaniu. u sie- 
bie w domu potrzebnych środków do za- 
pobieżenia niedostatkowi skarbu papiezkie- 
go i ułatwienia mu utrzymania sił wojen- 
nych na stopie, jaka niezbędną jest do za- 
chowania porządku publicznego i utrzyma- 
nia Rzymu w rękach głowy kościoła.“ 

Tyle Monde. Armja papiezka składała 
się w czerwcu tego r. z 15,670 ludzi, 1,206 
koni, między tymi było 1,888 żandarmów, 
a 952 artylerzystów. Ministerjum wojny 
w budżecienar. 1867 obejmowało, 10,611,503 
lirów. Dzienniki rzymskie podają budżet 
wojenny na rok 1868 w kwocie 11,711,956 
lirów. Monde szczególnićj zachwyca się kom- 
pletnemi prawie czterema bataljonami żua- 
wów, których mieni „bez pochlebstwa siłą 
i głównym nerwem armji papiezkićj.* O ar- 
tylerji powiada, że „te działa górskie na 
grzbietach mułów, to prawdziwe cacka, 
gdyby tylko nie były tak zabójczćmi.* 
Wrażenie przeglądu wojska całego tak opi- 
suje Monde: „Był to prawdziwy tryumf, 
tryumf, jakiego rzadko które wojsko świata 
doznało. Bo nie były to powinszowania 
i brawa jednego narodu, lecz był to oklask 
ludów całćj kuli ziemskićj! Universum ka- 
tolickie klaszczące w ręce wypowiadało 
przez usta swych biskupów, owych najdo- 
stojniejszych reprezentantów, uczucie naj; 
głębszćj i powinnćj wdzięczności.* 


> 


| Włochy. 


Rzym, 17 grudnia, 

S. [Niewygody — Dupanloup — 
stronnictwa — opozycja —jzemst'a 
zagaribaldzistów — mylne pogło- 
ski po niemieckich dziennikach -- 
rozruchy w Palermie. ] 

Przybyłych na sobór biskupów papież 
zaraz przy ich przyjęciu musiał przepra- 
szać za niewygody, na jakie w najętych 
mieszkaniach narażeni będą. Bo tóż w i- 
stocie ciężka to przeprawa. Na dziesięć 
domów urządzonych dla obcych, dziewięć 
jest takich, w których drzwi i okna się 
nie zamykają, kominy dymią, a pokoje nie 
dające się opalić i- przeciąg z wszystkich 
stron. Trudno w takich mieszkaniach o 
wygodę, gdy przytóm jeszcze położone na 
północ, przez co słońce ani zajrzy do nich, 
a bez słońca sam opał nic nie znaczy. 
Jestto jednak winą złego urządzenia, nie 
klimatu. Z tego bowiem co mówią ci, któ- 
rzy tu po raz pierwszy przybywają, wynika, 
że rzadko o tak przyjemny klimat na po- 
byt zimowy, jakiego dostarcza Rzym. O stół 
dla dostojnych gości za to można być naj- 
spokojniejszym. Uprzejmość i gościnność 
samego papieża, postarały się pod tym 
względem o wszelką wygodę. Pisałem wam 
juź o tem, że kuchnia papiezka dostarcza 
wykwintych obiadów. 

Msgr. Dupanloup stał się celem zawi- 
stnych obmów i plotek. Przeciwnicy, któ- 
rych ma nie mało, zaraz po jego przyby- 
ciu wzięli go na eel. Korciło ich jego świe- 
tne wystąpienie i urządzenie przepysznego 
lokalu w willi księcia Grazioli, a te 
skrzynie i paki, które za nim zwieziono, 
nastręczyły przedmiotu do improwizowa- 
nia różnych przycinków. W istocie, poró- 
wnawszy ten przepych arcybiskupa orle- 
ańskiego ze skromnemi bagażami wscho- 
dnich patrjarchów, nie można pierwszemu 
z nich nie odmówić pokory chrześciańskićj 
i zaparcia się siebie samego.tj 
~ Przeciwnicy zaś korzystając z próżno- 
i światowca, łączą z nią i jego doktry- 
nę, z którą znów rzecz ma się inaczćj. 


W kółkach tych ludzi o niczóm dziś nie 
mówią, jedno o ks. Dupanloupie i 
Manningu; temu obiecują kapitoljum, 
tamtemu tarpejską skałę. Rzecz godna u- 


(wagi, że sławna księżna Borghese, która 


dotąd zawsze szła za prądem opinji pu- 
blicznój, nadzwyczaj czynną okazała się 
w rozszerzaniu listu pasterskiego Dupan- 


W. Nie dawno temu arcybiskup odwie- 
dza 


pałac Borghese, pełny, jak wiecie, 
dzieł sztuki, antyków i dłuta Canowy. 
Kolegjum święte reprezentowane jest 
na soborze, z wyjątkiem czterech eminen- 
cji, w całości. Z pomiędzy nieobecnych bi- 
skupów nie przybędą już z pewnością: 


arcybiskup z Bordeaux kardynał Donnet, 


arcybiskup ljoński kardynał Renald i kar- 
dyrał Reisach. Arcybiskup dubliński, kar- 
dynał Cullen ma przybyć niebawem. 

Do zarysowania się spodziewanego stó- 
sunku stronnictwa soborowego nie potrze- 
ba tu wcale większćj liczby grup o lekko 
cieniowanych programach, ale potrzeba 
po prostu prawicy i lewicy, pa stósunku 
większości do mniejszości, któreby swóm 
stanowiskiem wybitnie się różniły między 
sobą, stojąc z jednój strony za nieomyl- 
nością papieża, a z drugićj za stósunkiem 
kościoła do państwa postępowego. Tyle 
da się już niemal na pewne mówić, że o- 
pozycją można już obliczyć. Dość tylko 
wspomnieć o nakazanój członkom soboru 
tajemnicy, aby pojąć na jak niepewnćj 
podstawie spoczywają wszystkie projekta. 
Najwidocznićj po stronie jednćj partji sto- 
ją biskupi wschodni; nie są oni bowiem 
wcale skorzy do udzielania bezwarunko- 
wych koncesji rzymskim pretensjom. W 
przeciwieństwie do nich przedstawia się 
episkopat włoski. Była wprawdzie wieść, 
że i ci zachwiali się na swych stanowi- 
skach, ale nie mogłem dotąd z nizkąd za- 
czerpnąć dowodów jej potwierdzenia. Do- 
stateczną rękojmią ich bezwarunkowćj u- 
ległości w obec wszystkich zamiarów pod- 
wyższenia stolicy apostolskićj, mogą być 
i są niezawodnie wszystkie ich anteceden- 
cje, cała historja ostatnich lat dziesięciu, 
stanowisko polityczne kleru włoskiego, 
bezwarunkowe wytępianie wszystkich ży- 
wiołów liberalnych, i ich nareszcie stósu- 
nek do kurji uchodzącój za prosty mo- 
nopol Włoch... Trudno naprzód orzekać 
jakie teraz stanowisko zajmą między temi 
dwoma obozami liberalne żywioły z po- 
między episkopatów: niemieckiego, fran- 
cuskiego, angielskiego i- amerykańskiego. 
To tylko pewnóm jest, że ks. Dupanloup 


zdecydowanym jest nie schylić sztandaru 
swego przekonania. Z tego tedy wszystkie- 
go możnaby poniekąd opozycję soborową 
naznaczyć statystycznie liczbą 150. Może 
się ona naturalnie zwiększyć, o zmniej- 
szeniu się jój atoli trudno przypuszczać. 

— 18 grudnia. Wczoraj wieczór pewien 
artylerzysta w twierdzy św. Michała chciał 
zastrzelić żuawa stojącego na warcie na 
bastjonie. Schwytany na gorącym uczyn- 
ku zeznał, że chciał się zemścić za obu 
straconych garibaldzistów Monti'ego i To- 
gnetti'ego. Jest on rodowitym Rzymiani- 
nem, a właśnie tacy uważani są za naj- 
niebezpieczniejszy żywioł w armji papie- 
skiej. cd 

Obiegająca po niemieckich dziennikach 
pogłoska o świeżo wydanym rozkazie do 
wojska, mocą którego zabrania się im 
chodzenia pojedyńczo po mieście, a pole- 
ca za danym znakiem 5 strzałów zbierać 
się w koszarach, jest bezzasadną, i jest 
prostą tylko reminiscencją z czasu napadu 
Garibaldego w r. 1867, kiedy właśnie po- 
dobnie brzmiący rozkaz wojsko papiezkie 
było otrzymało. 

Wieści z Palermo zapewniają, że zro- 
biona w teatrze Bellini demonstracja 
antisoborowa starannie była naprzód przy- 
gotowaną i że jéj aktorowie ukryci byli 
po lożach i różnych miejscach. 

Kardynał Mathieu, arcybiskup z Besançon 
wyjechał już. Powiadają, że oświadczył on, 
że sobor obecny nie jest soborem, ale ra- 
czój sądem inkwizycji. Z Francji donoszą 
tu o licznych adresach do biskupa orleań- 
skiego w duchu kościoła galikańskiego. 


URET SE SEES E 
Sprawy powiatowe i miejskie. 

H. Gorlice, 20 grudnia. (Odczyty o stowarzy- 

szeniach, prace p. W. B.) — Ogólny ruch dążą- 


cy do zawiązywania stowarzyszeń, nie zostaje bez 
skutku. Gdziekolwiek się on objawia prowadzony 


z całym orszakiem swych zwolenników 


przez ludzi czynu, wszędzie zdobf*a pomyślne 
rezultata — wpływ jego wzywający *lo trzeźwiej 
szego życia, cucący z uśpienia, dochodzi i w na- 
sze uboczne strony. 

W czytelni miejskićj zawiązanćj tutaj przez 
kilku ludzi dobrój woli, dla członków tójże bywa- 


ją odczyty o stowarzyszeniach podjęte przez p. - 


W. B. Praca ta prowadzoną w smutniejszych oko- 
licznościach, w twardszych warunkach, w ciaśniej- 
szóń kółku niż gdzieindzićj, złożonym z ludzi 
niezwykłych myśleć i radzić sobie, zasługuje ne 
wspomnienie. 

Światło prawdy nie jest na zawołanie dla ka- 
żdego; chcąc prawdę widzieć, chcąc się prawdą 


przejąć, trzeba się do tego usposabiać, trzebe.w ~~ 


nią pracować, trzeba przebyć ciernief głogi, trze- 
ba obudzić serce i myśl; mówiery to tutaj na 
to, gdyż chcielibyśmy, aby nasz szanowny praco- 
wnik pamiętał, że cł.oć spotka nieutność, ocięża- 
łość, niezrozumienie tak] prośćj rzeczy a tal 


bogatćj wyraźnie .w błogie następiwwa, mo mw da 


jest już powiedzieć sobie, ha chciałem, ale tru- 
dno, nic z tego nie będzie; nie, wszędzie jest ser- 
ce i rozsądek, trzeba go budzić i nieustannie po- 
woływać do życia, a dźwignie sie i pójdzie. 

Niechajże pan W. B. podjąwszy to nie zraża 
się brakiem poparcia lub zrozumienia; wiara w 
rezultat, wytrwałość w pracy, zwycięża złe i do- 
bija się pomyślniejszych dni; to co mówiemy tu 
nie dowodzi wcale, by panu W. B. miało brako- 
wać tego przejęcia się tém co przedsiewziął, ow- 
szóm widzimy w nim wiele przymiotów potrze- 
bnych do tćj pracy; tylko ostrożni i tyle razy juź 
zwiedzeni niewytrwałością innych, z góry ćhcie- 
libyśmy choć tóm słowem vtwierdzić pana W. B. 
w téj zacnćj myśli; z góry mówimy mu, że go 
czeka wielka praca, niechajże więc ta wielkość 
rozbudzi w nim i wytęży wszystkie siły, a warto 
je wydobywać, bo pod ich opieką wysychają łzy 
zbolałych, nikną nędza i uiemoralność, Odczy: o- 
statni dla zgromadzonych członków czytelni zło. 
żonych jedynie z rzemieślników, pozostawił tylko 
do życzenia, by pan W. B. więcćj postarał się 
zniżyć do umysłów nieprzyzwyczajonych rozumo- 
wań, a tém samém może i często niemogących po- 
dążać za jego szerszemi poglądami. 

Co zaś więcćj wywiera wpływu i prędzćj zdąża 
do celu to rozmowa po skończonym odczycie ze 
słuchaczami i więcćój przystępne rozprawy, które 
prowadzone wyrozumiale, wytrwale i łagodnie 
nierównie powiemy są ważniejsze niż sam odczyt. 
W ogóle praca tak godnie i poważnie prowadzo- 
na, mamy nadzieję, że zwycięży ospałość i grubą 
nieświadomość o szczęśliwszóm życiu naszych rę- 
kodzielników i przyniesie nam może w krótkim 
czasie w rezultatach jakieś stowarzyszenie nie na 
papierze, nie z licznymi prezesami i sekretarza- 
mi a nieistniejące w rzeczywistości, ale stowarzy- 
szenie umorślniające i wzbogacające. 

Oby te tak wspaniałe następstwa zdołały nam 
utrzymać pana W. B. w podjętćj pracy, oby mu 
przysparzały sił, a nie wątpimy, że nietylko zaaj- 
dzie odpowiednią pomoc, ale i u interesvwanych 
liczny współudział. O dalszym przebiegu tćj spra- 


du innych miasteczek. 

Ropczyce. — Rozporządzeniem minig:rs spra- 
wiedliwości została gmina Osieka wyjęta z okręgu 
sądu w Kolbuszowy, a przydzielona do sądu w 
Ropczycach zaś do sądu śledczego w Pilźnie. 


Część urzędową. 
Wyciąg z protokołów 50-52 posiedzenia 
rady szkolnćj krajowćj. ` 
I. Rada mianuje nauczycielami dla szkół ludo- 


wych : 

Józefa Borówkę w Witkowie. 

Mikołaja Koronczewskiego w Nakonecznem. 

Jana Cupryka w Narajowie. 

Klemensa Szafrańskiego w Dunajowie, 

Marcelego Gawlińskiego w Korolówce Qlejowć, 
i zatwierdza na posadzie nauczyciela Władysta- 
wa Oleńskiego w Ostrowie i Karola Kirgchmanna 
w Morawsku. 


żanach, przydziela ze względów służbowych pro- 
fesora gimnazjum akademickiego Klemensa Me- 
runowicza do gimnazjum w Nowym Sączu i prze- 
znacza na miejsce jego zastępcę nauczyciela gi- 
mnazjum Franciszka Józefa, Piotra Dutkiewicza. 

III. Rada stabilizuje Klemensa Sienkiewicza na 
posadzie nauczyciela gimnazjum przemyskiego na- 
dając mu tytuł profesora, tudzież Jana Langá na 
posadzie nauczyciela niższćj: szkoły realnéj w 
Tarnopolu. s 

IV. Rada mianuje ks. Piotra Przyborowskiego 
katechetą szkoły głównéj i niższo-realnéj w Bo- 
chni, ks. Jana Niemiłowiczą zakonu oo, Bazylja- 
nów. zastępcą dyrektora szkoły głównój w Droho- 
byczy i ks. Klemensa Radwańskiego katechetą dy- 


rygującym szkoły panieńskićj w Staniątkach. 


wcale zagrożoną. Co więcój dyrekcja oga- 
łacając scenę z wielu użytecznych arty- 
stów i artystek zrobiła przez to rodzaj 
poświęcenia dla sztuki, gdyż tym sposo- 
bem skłoniła artystów do stworzenia no- 
wego teatru w Poznaniu, któryby był nie- 
tylko organem narodowości polskićj, ale 
przytułkiem dlą artystów przed prześla- 
dowaniami dyrektorów. — Są stworzenia, 
(o których w Kauście Gółego mogą cie- 
kawi bliższe powziąść szczegóły), które 
siląc się robić źle, tworzą dobre. Jeżeli 
sceną polska utrzyma się w Poznaniu, to 
tylko dyrektorowi sceny krakowskićj nale- 
ży się wdzięczność za to i pomnik z na- 
lpisem: Pracownikowi na niwie sztuk pię- 
knych i dobra publicznego, wypędzeni ar- 
tyści pomnik ten wznoszą w dowód pamięci. 


Ze Lwowa. 

Przed świętami ruch ogromny panował 
w mieście, omal że nie taki jak podczas 
wyborów lwowskich, z tą tylko różnicą, 
że zamiast mów przedwyborczych i pam- 
filetów, toczyła się dyskusja ożywiona o stru- 
clach, szopkach i złoconych orzechach. Fla- 
nery kręcili się po bruku, oglądając wystawy, 
zapełnione podarunkami na kolendę ; pię- 
kne panie odbywały przedświętną piel- 
grzymkę od sklepu do sklepu. Podobało 


dzo wielu członków teatru dostało dymisję mi się to dolce far niente i zadowolone 


bez poprzedniego uwiadomienia, jak się 
to np. przy odprawianiu 'sług praktykuje. 
Ponieważ mnie jako miłośnika sztuk pię- 
knych w ogólności i w szczególności rzecz 
ta obchodzi, starałem się więc bliższych 
zasiągnąć w tym względzie wiadomości i 
dowiedziałem się, że wieści były mylne 
i przesadzone, że wprawdzie państwo No- 
wakowscy, Borkowska, Aszpergerowa i inne 
zostało odprawione ze służby Melpomeny, 
ale za to udało się dyrekcji zatrzymać 
kilka indywiduów żeńskich do ról niemych 
i do ról paziów. Pod tym więc względem 
świetność sceny krakowskićj nie została 
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jtwarze tych panów, jakotóż zakłopotane 
miny zacnych gospodyń; przyłączyłem się 
do szlifobruków i oglądałem również pię- 
kne twarze i wystawione cącka. 

W jednćj z wystaw widziałem druki fo- 
tograficzne p. Szajnoka, wcale piękne i 
soki Bodaj to cywilizacja! Pan 

zajnok otwierając swoją „pierwszą w Pol- 
sce drukarnię fotograficzną,* zaradził osta- 
tecznie jednéj z najżywotniejszych potrzeb 
naszych; oto zapewne bystrym badaczom 
spółeczeństwa naszego nie uszło, że przy- 
czyną tylu wcześnie skarłowaciałych, zbla- 
dłych i upadłych na umyśle młodzieńców, 


są tantalowe ich męki, bo nie mogą „być 
drukowanymi!* Teraz zaś zapomocą świa- 
tła słonecznego i czernidła drukarskiego, 
każdy za tanie pieniądze może być dru- 
kowanym, a pamięć jego do najpóźniej- 
szych pokoleń zostanie. 

Wśród takich rozpamiętywań szedłem 
dalój, aż koło Wekslarskićj ulicy trafiłem 
na ogromny rwetes: „hausse,“ „baisse,“ 
„Giskra,“ „Taaffe,“ „Memorandum“ — aż 
uszy bolą od wrzasku i krzyku. Oto od 
kilku dni biuro korespondencyjne co chwila 
innego bąka o przesileniu ministerjalnóm 
puszcza między tych finansistów; raz Gi- 
skra jest prezesem ministrów, o godzinę 
późnićj podał się do dymisji i ztąd roz- 
drażnienie umysłów giełdowych, które znaj- 
duje odpowiedni wyraz w pomienionych 
wrzaskąch. Na twarzach krzyczących i za- 
frasowanych nie można nic wyczytać prócz 
hausse i baisse; nic ich nie obchodzi ko- 
lenda, ani piękne panie, ani druki foto- 


graficzne; oni nie wiedzą nic o odczy- 
; y 


tach pana Krechowieckiego, o artykułach 
Unji, o procesie Gazety z Dziennikiem, ani 
nawet o Świelle zagrobowóm! „Bez serc, 
bez ducha! to szkieletów ludy !* mrukną- 
łem sobie patetycznie pod nosem i prze- 
sunąłem się dalój przez tłumy starozakon- 
nych, walcząc dzielnie łokciami — inaczćj 
bowiem nie przejdziesz tego miejsca ulicy 
Halickiej, gdzie jest wejście na Wekslar- 
ską, pomimo że niedawno magistrat pod 
karą pieniężną zakazał robienia interesów 
na ulicy i gromadzenia się w tym celu. 

Idąc dalój przyszła mi myśl kupić so- 
bie coś na gwiazdkę, dlatego rozmyślałem 
coby to być miało, aż wreszcie, przecho- 
dząc koło ajencji p. Piątkowskiego, wstą- 
piłem by sobie kupić Dziennik Lwowski. 
Za 4 centy otrzymałem huk prospektów 
noworocznych i Dziennik. Czytając Dziennik 
zaczynam zwykle od „Wycieczki do Egi- 
tu“ p. J. 0., drukującój się w odcinku; 
takowa lektura zdoła bowiem nastroić 


e 


mój umysł tak wesoło i swobodnie, że 
z łatwością potóm mogę połknąć to co 
nad linją drukowane. Zabierając się więc 
do czytania „Wycieczki,* przypomniałem 
sobie jeden z poprzednich ustępów, w któ- 
rym p. J. O. opisuje miejsce w Egipcie, 
gdzie Parys miał uprowadzić ś. p. panią 
Helenę de- Menelaus ; zebrał mię śmiech 
serdeczny, lecz wnet na ustach mi za- 
stygł niedokończony uśmiech, skoro ku 
końcowi fejletonu wyczytałem ogromnćj 
doniosłości uwagę, rzuconą tak z niena- 
cka, jakby ot dla igraszki. Oto p. J. O, 
zważywszy że po otwarciu przekopu su- 
ezkiego rozwinął się w Egipcie wielki 
ruch handlowy, zważywszy że żydzi przy- 
czyniają się aż nadto do założenia róż- 
nych przedsiębiorstw w Galicji, zważywszy 
nareszcie, że w Galicji: nie potrzeba ży- 
dów — radzi tymże, by zechcieli łaska- 
wie, wyniósłszy się z Galicji, udać się nad 
brzegi Nilu i tam zakładać towarzystwa 
akcyjne. Wybornie! pomyślałem, I wilk 
byłby syty i koza cała; mybyśmy się po- 
dm żydów, a ci w Egipcie gro ili 
majątki. Zaiste! co to u nas wzniosłye 
myśli i szczytnych projektów wala się po 
świstkach i zpargaach a nikt się o nie 
nie troszczy. Gdyby p. O. był Anglikiem 
lub Amerykaninem, zamiast pisywać fejle- 
tony, wydałby odezwę do wszystkich ży- 
dów galicyjskich w duchu kia osy ch 
uwag, ańjątby pociąg towarzyski do Eei 
ptu i zabrawszy nań całe pokolenie Abra- 
hama, powiózł pod piramidy i tam zało- 
żył państwo heb j 


rajskie, lub co najmniój 
„towarzystwo egipsko-hebrajskie,* o któ- 
róm pisze w swym fejletonie. Tym sposo- 
bem stałby się p. O. poprawnóm wyda- 
niem Herkulesa, albowiem wyczyściłby 
stajnię Augjaszową, jaką jest ja w 
skutek pobytu w niój żydów, a z wywie- 
zionój masy urobiłby pudretę na użyźnie- 
nie ziemi egipskićj. 


wy nie zaniedbamy was zawiadomić dla orzykła- 


II. Rada nadaje p. Aleksąndrowi Borkowskie- _ 
mu posadę nauczyciela przy gimnazjum w Brze- 
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(es. król uprzyw. kolej galic, Karola Ludwika. 
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Obwieszczenie. 


Ogłoszeniem naszem z października r. b. zni- 
żona taryfa od 1* listopada r. b. dla transportów: 
spirytusu i wyskofiw 
z Czerniowiec do Wiednia i po za Wiedeń, roz- 
ciąga się od 1% stycznia 1870 r. aż do dalszego 


KRAJ z wtorku 28 grudnia 1869. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. - 


Kupon styczniowy z 1870 r, od kwiłów tymczasowych 


na akeje c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego akcyjnego 


Banku Hipotecznego, 


na które po 80 złr. wal, austr. wypłacone zostały, śćiągnięty zostanie 


g” 


(Rękopism Hamiiiona ,. 


Nieustające 


nieustające a szybkie metody 


fermentacyj, 


to jest takie metody, wedle których przy 
równćj przestrzeni fermentacyjnej i rówme > 
długo trwającej fermentacji, zacier lepiej 
odfermentuje, to jest większa ilość -stopni 
ekstraktu odfermentowaną zostaje. 


= 


Ta broszura wyszła w połowie mie ~ 


siąca Grudnia 1869 w polskim języłń — 


w objętości 3 arkuszy druku 8vo i sprż = 
daje się, chcąc takową wszystkim przy © 


w 


stępną uczynić, po cenie 5 złr. w. a. żę” 


Grenewskie zegarki kieszonkowe 
«=== w najlepszych gatunkach. == 


gg Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
| dilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fi. tanićj. 


Męzkie zegarki: 


Srebr. cylinder z 4 rubinami ...,....... 10—12 A, 
* E z sprężynką..... POPOWE 12—13 , 
A b z obwódką złotą i spręż...13—14 „ 
= 3 z gma rubinami ........ 15—17 , 
s k z podwójną kopertą ...*.15— 17 „ 
7 É z kryształowóm szkłem..14—17 „ 
„ auker z 15 rubinami...........-. 16—19 , 
EŃ lepszy, z srebr, kopertami..20--23 „ 
` s z podwójną kopertą....... 18—23 „ 
e i P $ lepszy. 24—28 , 
„ ang. anker z kryształowóm szkłem. 18—25 „ņ„ 
„ anker z podwójną kop. dla wojsk.24—26 „ 
| „ Remontoirs, nakręcany z boku. ...28— 30 , 
„ Remontoirs, z podwójną kopertą..356 -40 „ 
„  Remontoirs z krzyształ, szkłem. ..30—36-, 
„ anker armóe-remontoirs.......... 38—45 „ 
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub........ 30—38 „ 
" 4 ze złotą kopertą.......... 37—40 „ 
a anker z 16 rabinąmi.........«..-- 35—44 „ 
5 5 lepszy z złotą obwódką. ...45—60 „ 
Ą a z podwójną kopertą....... 55—58 ,„ 
n e ze złotą obwódką 65. 70, 


80, 90, 100 -120 „ 


Damskie zegarki. 

Śrebr. cylinder z 4 i 8 rubinami „...... 13—18 , 

Złoty T reee EEEE e PRN. 25—30 „ 

s = emaljoWaANYy -sjór gee eegee 30—36 „, 

>» „ zegar. damski z złotą-obwódką....35—40 , 
aj A „ emal. z djamentami.38- 48 „ 

ś * „i z kryszt, szkłem...38—46 „ 

ę M z podw. kop. 8 rub..40—48 „ 


sę Nieprzewyższone fabrykaty lekarskie. 
Do główn. składu Jana Hoffa, nadw. liweranta Wien, Karntnerring 11. 


Baden 30 lipca 1869. Proszę o nadsyłkę świeżych 8 flaszek piwa zdro- 
wia z extraktu słodowego, nim bowiem jedynie uśmierzam moje cierpienia, 
chociaż codzień starszym i słabszym się czuję. (lat 86). 

Dr. Mederer kawaler v. Wauthwer c- k. pens. lekarz pułkowy. 
Leoben 24 marca 1869. Racz mi pan nadesłać pańskićj tak skutecznej 
słodowej czekolady zdrowia i piersiowych cukierków słodowych.. 
Józefa Mascher żona fabrykanta. 
Tłumacz 15 maja 1869. Upraszam o świeżą nadsyłkę 20 flaszek pań- 
skiego powszechnie sławionego, a w osłabieniu nadzwyczaj skutecznie dzia- 


rozporządzenia pod temi samemi warunkami także 
dla stacyj po za Czerniowcami położonych. 


Lwów w grudniu 1869 r. 


Dyrekcja ruchu. 


956(1-3) 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA” 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes* 


posiąda wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


Złoty zegar. damski emal, z djament.. . .58 — 65 » 
ANKEF....444+40002 40—48 „ 


7. ži A z kryszt, szkłem ...50—60 „ 
i p „ Z podwójną kopertą50 56 , 
„ Remontoirs......... 60, 70, 86, 90—100 „ 
x ğ z podw. kopertą 90, 100—110 „ 


== prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 
zegarkow znajdują się na składzie. 
Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 

za cenę ifl. do ifl, 50 ct.. 

Budziki po 7 4. h 

Budziki same zapalające świecę 9 fl. : 

Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 
świecy 14 fl. 


Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych 


bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 A. 


Największy skład 
pendułowych zegarów własnćj fabryki 

z dwuroczaą gwarancją: 
Raz na dzień naciągany. .....+.:-+-- 10, 11, 12 
b Ani. .wożkzGł 16, 17, 18, 19, 20, do 
bijący pół i całe godziny..30, 33, 
bijący kwadranse i godziny.48, 50, 


Regulator MIESIĘCZNY. eese esasosesre 28, 30, 


n 


== Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na- 
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie 
nigmy natychmiast 51(93-150)T. 


uszi Zegarki przyjmujemy również w zaminn.zszaki 


Lwów dnia 15go grudnia 1869 r. 


915(8-3) 


Mamy zaszczyt oznajmić wysokićj szlachcie i P. T. Publiczności, żeśmy 
na tutejszym targu otworzyli 


FABRYKĘ FORTEPIANÓW. 


Zadaniem naszem jest, nietylko przestrzegać trwałości w budowie 
wszystkich instrumentów, lecz także zbyt wygórowanym wymaganiom 
czasu zadawalniająco odpowiedzieć. — Dla tego też : 
przez znaczne ulepszenia fortepianów damskich osiągnęliśmy dźwięczny 
dyskant, pełny bas i sporządziliśmy według prawdziwego amerykańskiego 
systemu Pianina, które z każdym fortepianem koncertowym równać się 
mogą. — Zbytnią długość fortepianów angielskiego i wiedeńskiego me- 
chanizmu znieśliśmy, redukując takową na 6 stóp.— Fortepianom (Muziliigel) 
pozostawiliśmy długość 5'6”. — Najnowszym jednak wynalazkiem są fortepiana 
mechanizmu niemieckiego i angielskiego z deką wierzchnią długości 410“ 
pod względem dźwięku i pełności tonu nic do życzenia nie pozostawiające.— 
Na wystawie 1869 r. w Linz odznaczono je dużym srebrnym medalem. — 
Przy budowie mieliśmy na względzie elegancję i gust. — ;Technicznym prze- 
wodnikiem fabryki jest p. Alois Biber z Monachium, którego 
dzieła od dziesiątka lat cieszą się sławą europejską i na wszystkich więk- 
szych wystawach przemysłowych nagradzane bywają. —  Dokładając 
wszelkich usiłowań, by rzeteloém postępowaniem i ile ‘możności przystępnemi 
cenami zupełne zadowolenie P. T. nabywających uzyskać, upraszamy w razie 
potrzeby zaszczycić nas zamówieniami szacownemi. 
Pozostajemy z głębokim szacunkiem 


minke et Wintersberge 
Fabrik Fiinfhaus, Zinkgasse Nr. 22, vis à vis dem Westbahnhofe in Wien. 
SKŁAD: Palais Dumba- Parkring Nr.4—in Wien. 


841(9-12) 


„Ekonomista“ i „Merkury” 


jedyne pisma w języku polskim wyłącznie poświęcone rozpowszechnianiu wy- 
obrażeń wiadomości z dziedziny ekonomiki teoretycznćj i zastósowanćj do 
przemysłu, handlu, oraz statystyki, administracji i finansów. 
i Ekonomista, pismo miesięczne, kosztuje; 
W Warszawie: rocznie rbs. 4, półrocznie rbs. 2, kwartalnie rbs. 1, 
z przesyłką pocztową: „ rbs. 5, A rbs. 2 kop. 50 „ rs. 1.25 kp. 
Merkury, pismo tygodniowe, kosztuje: i 
W Warszawie: rocznie rs. 4,  półrocznie rs. 2, kwartalnie rs. 1, 
z przesyłką pocztową: „ rs. 6, R rs. 8, E rs. 1.50 kp. 
Oba razem: „ 928(8-3) 
rocznie rs, 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2, 
rs. 5.50 kop. -p 


W Warszawie: Sa 
rs. 2.75 kp. 


począwszy od 2 stycznia 1870 za wypłatą 4 złr. wal. austr. 


we Lwowie przy głównćj kasie —- zaś w Krakowie, Czerniowcach, 
Samborze, Tarnopólu i Biale, we Filiach Banku Hipotecznego. 


Wyszedł także osobno, pouczającym spi 
sobem napisany, opis rzeczy po 10 -ceni 
Oba pisemka są do nabycia w Adia- 
nisiracji „Czasu w Krakowie. 

Ta broszura, która można powiedzieć, 
każdemu właścicielowi browaru dzien- 
nie do 15 złr. zysku przynosi, napisaną 
żostała głównie dla użytku galicyjskich 
browarów i zawiera pomiedzy innemi tak- 
ż emetody, które z powodu szczególniej- 
szej właściwości tegorocznych ziemniaków, 
są najstósowniejsze. 

Autor będzie miał ten zaszczyt i przy- 
jemność przepędzenia najbliższych świąt 
od Bożego Narodzenia do Trzech Króli 

w Słotwinie pod Brzeskiem, 


gdzie wzmiankowane i tyle innych pism 
napisał. 935(2-3) 


Praktykanta 


liczącego 14 do 16 lat, poszukuje się do 
handlu korzennego J. K. Kaczmarskiego 
w Krakowie. 918(3-3) 


BABARY | 


L. Sroczyńskiego w Krakowie. 
Rynek główny Nr. 36 


Za funt wagi wied. złr. w.a. 1.50, 2, 2.50. — 
8. 3,40. 3.50, 4, 5, 6, 7, 8, 10 i 15 złr. f 


Okruchy: ordynarne fnt. 1 złr. 


Dyrekcja. 


Tańce karnawałowe 


na rok 


1870 


wydane nakładem księgarni - 


Gubrynowicza 6 Schmidta 
WE LWOWIE 
przy placu świętego Ducha: 


Unia e. 


Mazury na fortepian 
y 
przez 


W. Madurowicza. 


Cena 64 cent. 


954(1-3) 


Wieńce ». Z najdroższych herbat fnt. 2 złr. 
b- | 
Mazury na fortepian Aby wybór mych Herbat zrobić przy* 
Taake stępnym dla pp. amatorów w całym kraju, 
W. Danka. postanowiłem od dzisiaj odstąpić 8% rar 


batu.przeznaczonego dla ajentów bezpośre- 
dnio pp. konsumentom. Zamówione obsta- 
lunki wszelkićj ilości z cen powyżćj ozna 


Cena 64 cent. wałutą austr. 
do nabycia we wszystkich księ- 


z wi czonych, posółam prócz „rabatu franco. - 
garniach krajowych. "e 
d "aek Ceny każdego gatunku są oznaczone na 
paczkach moją firmą opatrzonych. 778(14-2) 
Pate Pectorale Georgó pastylki piersiowe iani i 
przeciw grypie, katarowi, kaszlowi i chrypce. — W Wiedniu am Graben Nr 3 
Cena 1 szkatułki 70 cent. "3E ~ 


„Stock im Eisen,“ Ecke der Kärntnerstrasse 


fiellera i Alta, 


posiadacza nagrody państwowej 
KO >zdecj 

na porę jesienną i zimową 
w najlepszych gatunkach 


SUKNIE MĘZKIE 


pooenach: 
Surduty jesienne 
najmodniejszego kroju 
E zir. 10 w. a. Ea 
Elegancki surdut zimowy 
z wybornćj materji i dobrze podwatowany 
laki złr. 18. mu 
Gunie do podróży z kapuzą od złr, 8 do złr. 80 


Surduty wierzchnie jesienne „ 8 


Cachou aromatisé dla oddalenia: niemiłego 
zapachu z ust po paleniu fajki, po jedzeniu, po 
użyciu rozpalających truaków: wina, piwa, it. d. ; 
niezbędne w lepszych towarzystwach, w teatrach, 
na balach i w salonach it. d. Złożone z czystych 
nieszkodliwych części roślinnych, służą jako pre- 
zerwatywa przeciw pruchnieniu i bólowi zębów. 
Dla oddalenia fetoru z ust, dostatecznie zgryść 
jednę pigułkę. — Cena szkatułki 70 cent. 


Dra Max. F. Schmidta tynktura do zębów, 
używana prawie od pół wieku na prędkie uśmie- 
rzenie bólu zębów i jako woda wzmacniająca do 
ust, ma dwie wielkie zalety: iż jest bardzo skute- 
czną i bardzo tanią, — Prawdziwa do nabycia we 
flaszeczkach wraz z sposobem używania 40 cent. 

Maść rupturowa używana szczególnićj przy 
rupturąch w dolnych częściach ciała, przyrządzo- 
na i zalecona przez Dra Kriisi specjalnego leka- 


łającego (czego już użyciem pierwszćj przesyłki doświadczyłem) piwa zdro- 
wia z ekstraktu słodowego. Tomasz Szeferik c. k. oficjał urz. poborow. 

Komarówka 6 maja 1869. Proszę o nadsyłkę odwrotną pocztą prosz- 
ku z czokolady stodowej, ponieważ fabrykat ten nadzwyczaj działa skutecz- 
nie w kokluszu mojemu małemu dziecięciu. Proszę również i o cukierki słod. 


z przesyłką pocztową:  ,, 
Przedpłatę przyjmuje księgarnia pp. Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 


rs. 11, = 


812(8-2) 


I~ Jedynie prawdziwe i doskonałe HOFFA Malz-Extraet-Gesundheits Bier, 
Chocolade i Malz - Extract - Bonbons, 
możua u Jana Hoffa Kartnerring Nr. 11, lub w Krakowie w handlu Ja- 
kóba Goldwassera na Stradomiu w domu p. Deichesa i Józefa Jahna, 
w Tarnowie a p. W. T. A. Wielogórskiego; w Przemyślu zaś u p. M. 


jak również Malz- Gesundheits- 


Kozłowskiego. 


Majątek ziemski 


Józef Pokorny nadleśniczy. 


dosti Ć 


, bliskofRadomyśla, dwie mile od Tarnowa, 
obejmującyfareatu 540 morgów, z tych 330 pod pługiem w pięknćj glebie 
i dobrój kulturze. — Lasu 200 morgów w części zdatnego na budowle, 
reszta pięknych łąk. — Pałac z oficyną i angielskim ogrodem. — Budynki 
gospodarskie wszystkie w dobrym stanie. — Inwentarz kompletny. — Do- 
chody z karczmy i rybołowstwa pokrywają więcćj, jak wszystkie podatki 
rządowe wynoszą. — Nabyć można i odebrać natychmiast po 64 złr. w. a. 
sa morgę. — Bliższej wiadomości udzieli na żądanie 

i DOM HANDLOWY 


Godeffroy & Klein. 


33(2:3) 


> „ Pożyczki wę 
3 „ Akcyj kolei 


» » 


wow k 


à 


4 


w Krakowie — Hotel Saski — Ulica ś. Jana. 


KUPONY 


od Qbłigacyj kolei rumuńskićj, 
ierskićj, 
vdolfa , 
ółnocno-wschodnićj (Nordost), 
„. Słedmiogrodzkićj. 
» Alfóldzkićj, 
„. Franciszka Józefa, 
f jako téż od 
olei  węgiersko-wschodnićj (Ostbahn), 
< “stne: d. lgo stycznia 1870 r. 
sę lub banknotami według dziennego kursu 


__ NTOR WYMIANY 
~ a Mendelsburga 


owie — Rynek główny — Nr. 52. 


932(3-6) 


PromeSssy 


Promessy : 
4 złr. iuclusive stempel. 


4 złr. inclusive stempel. + 


Błogosławieństwo Boskie u Kohna 
w Wiedniu. 


KANTOR WYMIANY 


1! prędki i tani!! 


Kupno i sprzedaż banknotów i papierów przemysłowych — monet złotych 
i srebrnych. — Polecenia umieszczenia kapitałów. — Objaśnienia. 


KANTOR LOTEERJI 


„tylko zysk, żadna strata!“ Akcje udziałowe, 
losy i promesy na wszystkie ciągnienia, 20 akcyj udziałowych na kredytowe losy m r. 1864, 
1839 !!Nowe!! Dla stowarzyszeń losowych i prywatnych stósowne podarki na święta Bożego 
Narodzenia i Nowy rok, które my zawsze po kursie dziennym napowrót zakupiemy. — Losy 
i Akcje udziałówe na raty. — Kupującym listy ciągnień bezpłatne. 


GIEŁDOWE INTERESA 


„ryzyko małe, ewentualnie wielki zysk* 


będą wykonane wedlug oznaczenia i bardzo małe ryzj ko spiesznie i rzetelnie. — Jeszćze 
nigdy nie była Sytuacja -giełdowych operacji tak korzystną jak dziś, „gdzie zaufanie znowu 
silne a w stosunkach politycznych żadnej niema obawy. — Objaśnienia wszelkiego rodzaju 
udzielone będą spiesznie i chętnie, Inkaso weksli miejscowych, wypłaty domieilów , konwersja 
starych długów państwa. 


ïos. Kohn & Co., =° 


wekslarz — kantor interesów giełdowych i ruchomości loteryjnych. 
Verlaengerte Schottengasse. Nr. 8. 


NIEDOKREWNOSĆ , OSŁABIENIE, BLEDNICA, 


Cierpienia Nerwowe i Kobiece Słabości , 


zostaną usunięte zupełnie słynnie znanym i przez lekarskie znakomitości 
zalecanym krew wzmacniającym 


„Medicinischen Fliiss: kisenzucker* 
Józef Fiirst aptekarz „zum weissen Engel* w Pradze na Pociel. 
z 1 flaszka I złe, 20 cent. w. a. 
SKŁAD w KRAKOWIE u p. Jakóba Goldwassera na Stradomiu w domu Deichesa. 
Dokładne prospekta można otrzymać tamże bezpłatnie, 845(5-6) 


rza dla ruptur w Basel. W puszkach blaszanych z: » 
z opisem, Cena 3 złr. 50 ct. w. a. Ubrania Jesienne......... PEST: sy 
s ZR: - Surduty jesienne (Sakeau). „ 6 p 
Pasta na zęby. — Najlepszy środek do czy- Surduty jesienne (Jaquett). 10 
szczenią zębów, jakotćż by zęby zdrowo i biało Płaszcze i haweloki ...,.. SE oka 
utrzymać, nieczystość z zębów bez bólu oddalić, Surduty zimowe krótkie... „ 6, 
dziąsła wzmocnić i przeszkodzić upływowi -krwi Surduty zimowe eleganckie kia 
z dziąseł. — Słoik 80 cent. Tużurki aksamitne ....... » 18 x 
Francuzki płyn do farbowania włosów, | Surdaty do polowania .... „ 6 , 
by włosy według upodobania na czarno, brunatno Surduty strzeleckie ....... stała cena złr. 
albo blond w 10ciu minutach trwałe ufarbować; S Unią 12087 W 5a 
doskonałość tego: środka jest tak ogólnie znaną, an tap det kancelar. „ 4 ag 
że nie potrzebuje więcćj zachwalania. Dwie szczo- mó la księży....... „ 16. y 
teczki do tego i dwie muszle 50 cent. — Flasze- Fut uty wierzęh dla księży „ 18 , 
czka płynu 2 złe. Putra do polówki... 86 7 
Balsam na odmrożenie w słoikach po 50 Tażurki a A E DG" 
cent., który nawet zastarzałe odmreżenie prędko Fraki i surduty...,,..... pó TYB w 
bardzo leczy i zupełnie uzdrawia — uzyskał uży- Kolorowe żakiety salonowe 2 T Rey" 
wany od dawnych lat, ogólne zadowolenie, Czarne ubrania salonowe f 
Prawdziwy oléj z tranu wątrobianego, s „kompletne ........ » 24 
jako szczególny środek przeciw wszystkim choro- podnie zimowe „....,. se »179 
bom piersiowym i płucnym — w najlepszym ga- K m, gary E GA 
tunku i pachnący, — Butelka 1 złr, i 1,80 ct. Taian w różn. gatūnk. „ 4 
..g.d.d.|.d.z.ezasicsceo =. 90 
Szwajcarska woda na słuch przeciw bólowi Bluzy oficerskie AR 


ETENN e + 3 
CES Przy zamówieniach oprócz ©znacze. ~ 
nia miary piersi wierzchem (na około piers , 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło = 
długości kroku (od samego kroku do ziemi) 0, 
upraszamy o wyraźne wymienienie kolorn 
ceny podług cennika, pozostawiając nam 
zaufaniem zaspokojenie swych życzeń, di 
pewności bowiem zamawiającego przy każde = 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ 5 3 F 4 
rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelk == 
od nas kupione suknie, jaktylko wymaganić —— = 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać. > 4 die 


uszu i złemu słuchowi. — Cena 1 złr. a. w. 

C. k. uprzyw. essencja na porost włosów 
i brody. — Jest najlepszym i najskuteczniejszym 
środkiem dla porostu i wzmocnienia włosów na 


głowie i brodzie. — Cena flaszeczki wraz z spo- 
sobem użycia 2 złr. w. a. 


C. k, uprzyw. Tannnochinin-Pomada „J. 
Pserhofera“.— Najpewniejszy i najlepszy śro- 
dek na włosy, który już po 8 do 10-dniowem u- 
życiu tamuje wypadanie włosów, porost przyspie- 
sza, kolor i miękkość włosów utrzymuje i two- 


rzeniu się łuski przeszkadza. — Zalecana bywa , Cenniki rozsyłają się na żądanie fr © 
przez powagi lekarskie. — Liczne pisma uznawcze | $. i bezpłatnie, Ry 2 
są do przejrzenia u właściciela firmy. — Cena| |] SEEEMPrzenoszone suknie dla mnićj Pa 8, £ 
puszki wystarczającćj ną 3 miesiące 2 złr. Żnych, są po bardzo przystępnych c = r 
in r do nabycia, Gin a a 
Uniwersalny proszek do. potraw ¿Dra Z uwagi; že-nasx-rostepty skad AAN 


Gólis*. — Dotąd nieprzewyższony w swój dzia” 
łalności na trawienie i czyszczenie krwi, na ży” 
wienie i wzmocnienie ciała. — Używany codziennie 
2 razy przez dłuższy czas, staje się środkiem zba- 
wiennym na liczne, nawet uporczywe cierpienia. — 
Cena jednćj wielkićj puszki 1 złr. 25 cent, — 
małej 84 c. W. a. 


Pastiles digestives de Bilin. - Pastylki 
Bilińskie mają w sobie wszystkie rozpuszczalne 
części tćj wody mineralnćj, Zalecane przy żgadze, 
kurczach żołądka, rozdęciach i utrudnionćm tra- 
wienia w skutek przeładowania żołądka, przy od- 
bijaniu się kwasami i chronicznych katarach żo- 
łądkowych, następnie przy używaniu wód mine- 
ralnych, przy hipochondrji i histerji. — Cena opie- 
czętowanego pudełka wraz z sposobem użycia 
60 cent. w. a. 

Pomada w laskach na brodę — mieszcząca 
w sobie wszystkie własności Tannochinjn pomady, 
służy na to, by pokryć nowy porost włosów na 
czas, dopóki też przez wpływ pomady nie zostaną 
dostatecznie ufarbowane. — Pomada ta może być 
zarazem jako środek najlepszy na wąsy używaną. 
Cena 60 cent. w, a. 887(2-6) 


Josef Weiss 
Apotheker „zam Mohren* 
Stadt Tuchiauben 444, nowy 27. 
in Wien. 

Przy przesyłkach uprasza się o dołączenie 10 


trzony w suknie rozmaitój miary w i 
szy towar obok najdokładniejszego w 
jedynóm bowiem naszem usilnem stę 
utrzymać dawno już ustaloną reputą 
szego zakładu krawieckiego--mamy s = | 
polecić się względom Szanownym 3 | 2% 
odbiorcom i zapewnić, że z zupełr = 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufa = = = = 
n . . 44 ” o 
Oczekując jak najliczniejszych za 
zostajemy z uszanow” _ 
KELLER i ALT, majstrowie kraw: A „Roa 
siądacze wielu wysżczególnień, "ie i 
, składu sukien we Wiedniu. PE 
Gruben N. 8, zum „Stock im Ę 


0 25, 
Gospodara 
w zawodzie swoim nie tylko teoretycza 
wykształcony, ale mający za sobą wielole- 
tnią praktykę i mogący na żądanie do- 
starczyć najznakomitsze rekommendacje, w 
sile wieku, szuka zaraz lub od śgo Jana 
r. p. miejsca, jako rządcą znaczniejszćj 
posiadłości w Galicji. 

Łaskawe oferty przyjmuje 
DOM KOMISOWO-HANDLOWY 


J. Stefanski i Spólka 


sł 


cent, na opakowani$, w Poznaniu.  956(1-3) 
W drukarni Karola Budweisera 


Rada nadaje posady suplentów : 
qgzebjuszowi Szajdzickiemu przy gimnazjum w 
Stanisławowie, 

Pawłowi Rozkoszowi przy gimnazjum w Prze- 
myślu ič} 

sb, Kobakowi w Kołomyi; 

tu orta Klemensa Hankiewicza z „imna- 
sata brzeżańskiego do gimnazjum stanisławow : kie- 
go i uwalnia od służby suplenta tegoż gimnazjum 
Aleksego Zaklińskiego. 
C VL Na przedstawienie rady miejskićj drohoby- 
7 ckićj mianuje rada p. Mateusza Kurowskiego pro- 
fesora gimnazjnm realnego w Drohobyczy dyre- 
-ktorem tego zakładu. 
VIIL Rada udziela p. Bernardowi Kalickiemu 
 zwolenie do wykładów historji polskićj jako 
 - zedmiotu nadobowiązkowego, dła uczniów cztć- 
ch klas wyższych gimnazjum Franciszka Józefa 
«e Lwowie za stósowną opłatą, (zastrzegając 
stęp bezpłatny dla ubogich uczniów) i upo- 
 ważnia dyrekcję tego zakładu do przypuszczenia 
na wykłady uczniów, wedłiig możności pomieszcze- 
mię takowych w sali wykładowćj. Rada zezwala 
na zamieszczanie cenzur klasyfikacyjnych 

z tego przedmiotu w świadectwach szkolnych. 

VIII. Rada upoważnia p. Piotra Rufina Pio- 
trowskiego do uczenia języka francuzkiego jako 
przedmiotu nadobowiązkowego w gimnazjum tar- 

` nowskićm. 

IX. Rada przyznaje prof. Janowi Kerekjarcie i 
katechecie Edwardowi Willomitzerowi dodatek 
do płacy z powodu odbycia: pierwszego dziesięcio- 
lecia służby. 

X. Rada przyjmuje historję Piitza Tom II., 
wieki średnie, przekładu Łucjana Tatomira w po- 
czet książek zaleconych do użytku młodzieży szkol- 
nój — postanawia daléj wciągnąć dzieło: Dzieje 
narodu polskiego, skreślone przez Józefa Choci- 
szewskiego, w spis książek poleconych dla bibljo- 
teczek szkół ludowych. 

XI, Rada przyzwala na przeistoczenie trzechkla- 

sowćj szkoły panieńskićj w Brodach na szkołę 
. ezteroklasową i zatwierdza systemizowanie posa- 

"dy trzecićej pomocnicy nauczycielki, tudzież na 

zaprowadzenie wyźszéj szkoły panieńskićj w Rae-| +, 

_szowie pod odpowiedzialną dyrekcją pana Zabie- 

rzańskiego. 

~ — XII. Rada przychyla się do prośby miasta Ko- 
~mi względem ponownego rozpisania konkursu 
na posadę dyrektora tamtejszego gimnazjum re- 

r- alnego. 

) XIII. Rada szkolna postanowiła wydać do wszy- 
stkich nadzorów szkolnych okólnik następującćj 
osnowy: > 

Dawniejsze doświadczenia nasunęły przy zbli- 
"żającćj się porze prac konskrypcyjnych wielostron- 
nie obawę, aby zatrudnienie nauczycieli wiejskich 
przy spisie ludności nie nastręczyło niektórym z 
mich sposobności uchylania się od właściwych o- 
bowiązków w porze, gdy młodzież wiejska w?a- 
śnie najwięcój z nauki korzystać zwykła. 

Nie mając zamiaru wzbraniać nauczycielom 
wiejskim wszelkiego udziału w przygotowawczych 
pracach konskrypcyjnych , kładzie jednak rada 
+ szkolna za warunek, ażeby do tego tylko poza- 

szkolne godziny bez wszelkićj przerwy nauki u- 

żyte były i tylko tam, gdzie zachodzi zupełna 
“niemożność powierzenia tćj pracy komu innemu. 

"W tym celu widzi się rada szkolna krajowa 

oloną zalecić nadzorowi szkolnemu pilne czu- 

we wskazanym kierunku i przestrzeganie 
oświaty. 

4 W razie niepomyślnych spostrzeżeń nie omie- 

szka nadzór szkolny poczynić odpowiednie zarzą- 
` dzenia w porozumieniu z c. k. starostą celem u- 
| chylenia złego. 
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i Wiadomości z literatury i sztuki. 


E- Poezje K.J. P. Lwów 1869, Cały dochód na 
korzyść sierot po ś. p. Syrokomli. 
„ Geograficzny atlas szkołny Kozenna, który 
„ przekładzie czeskim i węgierskim już w szko- 
łach zaprowadzony został, wyszedł właśnie w prze- 
kładzie polskim. Przekładu dokonał Sew. Eug. 
Stoeger nauczyciel gimn. w Nowym Sączu, który 
już poprzednio według Kozenna ułożył dla gi- 
mnazjów „Krótki rys jeografji.* O ile wiemy, jest 
©. _ to pierwszy atlas polski zastósowany do wykładów 
 -w naszych gimnazjach. Atlas jest podręcznikiem 
s Ry szbędnym dla młodzieży, brak więc polskiego 
u utrudniał niezmiernie naukę. Należy się 
olkie uznanie p, St. za dokonanie . mozolnego 
ała, który zapewne rada szkolna do użytku 
"u. Atlas wykonany jest nader czysto i wy- 
ie, a zarazem jest tani, gdyż 12 map ko- 
-je Ta c. a 18 map 1 złr. 12 c. Sądzimy, że 


Polen, Vergangenkheż:, "aiaa Zukunft. 
T historisch-politische Studie. Leipzig E. L. Ka- 
zicz 1870. Do wielkiéj liczby dzieł niemie- 
traktujących o Polsce w duchu nam. przy- 
mym, przybyło jeszcze jedno. Jakkolwiek nie 
lzimy w nićm ani nowych myśli, ani nowych 
„tów, witamy je serdecznie jak każdy przychylny 
m objaw opinji. W dzisiejszym czasie, kiedy 
nig słaśznie „szóstym wielkim mocarstwem“ 
jwano, nie może nam być obojętnym żaden 
ćby najdrobniejszy fakt, który na opinję tę 
a Dla tego przyjazne nam dzieła niemie- 
.o Polsce piszące zawsze nas cieszą — chociaż 
w obecnóm spotykać nam się przychodzi z nie- 
16m bezzasadnóm przeciwko Polakom uprze- 
iem, z niejednym w fałszywóm świetle przed- 
" onym faktem historycznym. W gruncie rze- 
adnak nie można autorowi zaprzeczyć pewnój 
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trafnéj intencji w pojmowaniu stanowiska Polski. 

„Słowiańskie narody, pisze autor, dzisiaj roz- 
wijać się zaczynają. Mogąż one bez największćj 
dla siehie szkody obejść się bez stanowczego 
wpływu Polski?* W słowach tych leży oznacze- 
nie stanowiska, które w sławiańszczyznie Polsce 
należałoby się, a które przemocą i gwałtem dziś 
Rossja sobie zdobywa. 

Autor wierzy w przyszłość Polski jako w ko- 
nięczność z loiki dziejów wynikającą. Dla czego 
zaś tój przyszłćj Polsce koniecznie chce narzucić 
królą Basa, z panującćj dziś dynastji saskićj — 
o to nie będziemy się z nim spierać. Niechaj 
będzie Sas — tymczasem mniejsza o to! 
eran an e nnn 


Rozmaitości. 


Jutro o godz. 12 będzie drugi wykład p. Kon- 
rada Smagłowskiego o literaturze francuzkićj. — 
Pierwszy wykład, który odbył się wczoraj, ściągnął 
liczną publiczność i zyskał ogólne pochwały. 

— Polacy w księztwie Serbskićm zamieszkali, 
złożyli w administracji Kraju na odnowienie gro- 
bów na Wawelu królów i mężów ojczyźnie za- 
służonych: dr. Aleksander Wermiński 12 franków, 
Wład. Kozłowski 6 fr., Paweł Słotwiński 4 fr., dr, 
Kaz. Gąsiorowski 4 fr, dr. Łątkiewicz 4 fr, dr. 
Staniszewski 4 fr., dr. Pass 4 fr, M. M. Ostoja 
Ch. 6 fr. 

— Pan Leon Czarliński z Zakrzewka w Pru- 
sach, przesłał na ręce administracji Kraju zło- 
żone na jego ręce na odnowienie grobów i po- 
mników królów polskich 5 tal. 15 sgr. 

Barda żołnierska.— Wczoraj między godziną 
7 a8 wjednym szynku przy rogu ulicy Szewskićj 
znajdowało się 3-ch żołnierzy z pułku Waza i za- 
pijali. Na to weszły dwie służące a z nimi cze- 
ladnik piekarski. Żołnierze przystąpili do owych 
służących i zaczęli je traktować wódką. Nie chciały 
pić, lecz na natarczywe nalegania żołnierzy je- 
dna z nich za zezwoleniem towarzysza swego wy- 
chyliła kieliszek wódki, poczem zaraz wyszły. 
teg tóm zdaje się żołnierze wyszli za nie- 

jeden %nich wszczął awanturę. Usłyszawszy 

en z obywateli, przytrzymał żołnierza w do- 
mu do którego wszedł. Pozostali dwaj nie mogąc 
się doczekać jego powrotu, zaczęli krzyczćć i hała- 
sować, i posunęli się do tego, że zaczęli dobijać 
się do mieszkania p. H. W skutek tego zamknięto 
bramę i szynk. Tymczasem jeden z trzech żoł- 
nierzy dał znać do koszar na Piasku, że jednego 
kolegę aresztowano. Na takie zameldowanie wy- 
ruszyło z koszar mnóstwo Żołnierzy, przypuścili 
szturm do domu p. H., a nie mogąc wyważyć 
drzwi rękami, porwali za kamień stanowiący ławkę 
przy trotoarze i z pomocą niego rozbili drzwi. 
Szczęściem przybyły patrol położył tamę zaburze- 
niom. Przyaresztowano trzech żołnierzy i jedne- 
go czeladnika piekarskiego. 

Sprzeczka domowo-archeologiczna. — Po 
jednym z wykładów Vogta w Peszcie zebrało się 
jeszcze liczne grono koło podium dla oglądania 
różnych przedmiotów z czasów przedhistorycznych. 
Była tam także p. Berta B., jedna z słynnych pię- 
kności peszteńskich. W padło jéj w oko szcze- 
gólnie jedno narzędzie z wieku kamiennego i od- 


u dołu dwa wystające zęby, któreby bieliznę tar- 


zęby wkładano dopiero żelazną duszę. 


Vogt, ale i to jest niemożliwóm. 
— A dla czego? 


nie znano i nie używano jeszcze żelaza. 


obyw., Karol Piasecki, obyw., F A 
żynier ze'Liwowa. Zygmunt hr. Bielski $ 


Br. Fürstenwetter c. k. oficer z Galicji. Jan hr. 


kupiec z Wiednia. Jan Kmita, obyw. z Królestwa. 
Giżycki, obyw. z Podola. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Rolnictwo i nauka nowożytna, 


w ich rozumienie. Fakta to ziarnka piasku, 


zaś ma wypowiedzieć; 


ża, a kiedy stara..l.* 


wyrozumowanego gospodarstwa 


żądają| płacą 


złr, wal. a. 
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gadła natychmiast sprytem gospodyni, że było to 
żelazko do prasowania. Zakomunikowała zaraz 
Vogtowi tę swoją naukową djagnozę — ten odpo- 
wiedział jednak, że narzędzie to nie mogło służyć 
do prasowania przedhistorycznćj bielizny, gdyż ma 


= Ależ p: profesorze, odrzekła, pomiędzy te 


— Żałuje, łaskawa pani, odpowiedział znowu 
— Bo widzi pani, w wieku kamiennym w ogóle 


HOTEL SASKI. ie a Olimpia Lińska, 
in- 
óbr, 


Zamojski, wł. d. z Warszawy. Max. Siissermann 


Macićj Szerer, fabrykant powrozów z Jass. Jan 


„Rolnictwo jest zawodem z pomiędzy wszy- 
stkich najobfitszym w fakta, a najuboższym 


któremi lada wiatr miota; zasadą jest ścięcie 
się tychże ziarn w opokę. Fakt sam w so- 
bie oświadcza tylko że jest, w doświadczeniu 
dla czego jest? 
Nowoczesne rolnictwo posiada metody i sy- 
stemy zarządowe, ale brak mu zasad, brak 
wiedzy Po tylu lat tysiącach, najlepszy, naj- 
doświadczeńszy nawet gospodarz nie wie która 
mierżwa najlepsza, kiedy przydatniejsza świe- 


W ten sposób, przed kilkunastu laty Lie- 
big przemawiał do gospodarzy niemieckich i 
angielskich, wówczas właśnie gdy ci mnie- 
mali, że już wszelką potrzebną tu wiedzę naj- 
zupełniej posiedli. Jakkolwiek zarozumiałości 
swój niczem usprawiedliwić nie byli w stanie, 
mogli oni przecież trwać w niej i czas przy- 
dłuższy , gdyż gospodarstwa ich były nad- 
zwyczaj zyskowne, a wszyscy inni gospodarze 
europejscy u nich tylko wzorów do naślado- 
wania szukali. Jednakże, walka tam o zasady 
zbyt długo 


...... 


85|Lwow.- Czern. na 200 złe r. 


.... 


200 „ 
|Rządowa na 200 "(500 fr, ) > 
248 — 


s.s.s... 


......... 


8 
50 Węgier. rpa l wsch, 200 zł. 162 


ANAL 


KRAJ z wiorku 28 grudnia 1850: 


nie trwała, Ludzie zdrowo myślący wnet 
wszystko pojęli i wielu z pomiędzy nich nowy 
skarb wiedzy natychmiast na swą korzyść 
obrócili. Wszyscy zaś inni, przykładem tamtych 
zachęceni, zapewne wkrótce tóż się zupełnie 
oświecą i wyzyskiwać światła nieomieszkają... 

A my? — Trwamy w najsłodszem przeko- 
naniu, że wszystkiego zabraknąć nam może, 
ale tylko nie wiedzy.. Niemal powszechnie 
mniemamy, iż z owćj skarbnicy wiedzy cośmy 
po przodkach oddziedziczyli, nie tylko nam 
samym wszystkiego wystarczy, ale że: nawet 
i innym narodom jeszcze coś udzielić jesteśmy 
w stanie. 

Pzysłowia gospodarskie w czasach Reja z 
Nagłowie sklecone, odmiany księżyca i rozma- 
ite inne znaki na niebie są to jeszcze dla 
wielu rolników naszych  najnieomylniejsze 
wskazówki, podług których sobie i wszystkim 
innym postępować radzą. Lecz ci konserwa- 
tyści agronomji ojczystej mniej są politowania 
godni niż inni, którzy postępowemi być się 
mienią, Tamci przynajmniej otwarcie wyznają, 
iż nigdy nie rozumują, a tylko wierzą n. p. 
że groch w wielki piątek, a len w dzień 
św. Petronelli posiane najlepiej się udają. 
Postępowcy zaś, biorąc to samo niby ną ro- 
zum, bez wachania zapewniają n. p. „że len 
przedewszystkiem znaczniejszego i regularniej- 
szego zasiłku wilgoci i węglanu wymaga,“ 
albo „że len do najbardzićj wycieńczających 
ziemię roślin należy, albo też „że groch po 
kartoflach posiany nigdy nie chybia it. p. 

Dość jest kilka godzin w kółku najpostę- 
powszych rolników naszych strawić, aby się 
przekonać, o ile im wiedzy i tylko wiedzy 
najbliżej dobra ich dotyczącej brąkuje. 
Korespondenci naszych pism rolniczych w 
ten sposób się odznaczają, iż mniemać można- 
by, że za najniedorzeczniejsze gadaniny ktoś 
im złote medale rozdaje. Fakta drobnostkowe 
źle zrozumiane wciąż powtarzają ji najopacz- 
niej tłumaczą, a w “wypadkach najbardziej za- 
stanowienia godnych li tylko niektórzy z po- 
między nich czasem coś napomykać raczą... 

A wreszcie, jakie pretensje do korespon- 
dentów naszych pism rolniczych rościć może- 
my, skoro nie tajnóm jest, że same redakcje 
ostatnich, jak to mówią, w piętki gonią. 
Jedno n. p. z tych pism specjalnych, n. b. 
największą liczbą prenumeratorów się szezy- 
cące, dotąd dewizy swćj: „Trzeba orać zie- 
mię żyzną z wiarą i nadzieją“ — jeszcze się 
nie wstydzi. Naczelny redaktor innego pisma, 
niedawno, albowiem w ostatnim kwartale 
roku bieżącego P. na piśmie wyłożył, iż 
nawóz stajenny jest i będzie osią 
gospodarstwa. 

I gdzie się to wszystko dzieje?!..., W zie- 
miach polskich -— gdzie rolnictwo za Wszy- 
stko i na wszystko wystarczać powinno. | 
kiedy to się dzieje? — Oto wówczas właśnie, 
kiedy obecne pokolenie mniej za własne wi- 
ny, niż za grzechy przodków swych (co 
to nasamprzód bez żadnego nawozu, a później 
za pośrednictwem stajennego nawozu ziemię 
naszą zubożyli) pokutuje, wówczas właśnie, 
kiedy wiara i nadzieja każdego rolnika nasze- 
go rok rocznie najdotkliwićj zawodzą. 

W obee najsmutniejszego stanu w jakim 
rolnictwo nasze zostaje, rzec można, że i 
reszta {naszych pism zbiorowych do zbytku 
dostarcza: czytelnikom swym: powieści, po- 
ezyj, polityki i tak zwanych przeglądów nau- 
kowych, teatralnych, muzycznych i t.d. it. d. 
Chętnie przyznajemy iż nieomal z każdćj ga- 
łęzi wiedzy ludzkiej od czasu do czasu na- 
trafimy tam na sprawozdania mniej lub więcćj 
dokładne i z współczesnemi pojęciami zgodne. 
Samo rolnictwo tylko albo zupełnie miejsca 
tam nie ma, albo téż co stokroć gorzćj, w ten 
sposób się traktuje jak gdyby po prostu 
szkodzić mu chciano. 

Odtąd więc w piśmie naszem sprawy rol- 
nicze bacznie śledzić postanowiliśmy. Najwy- 
bitniejsze fakta w należytóm świetle zesta- 
wione czytelnikom naszym podawać będziemy. 


Z rady komitetu towarzystwa gosp, gal. 
Z powołaniem się na tutejszy okólnik z dnia 
9-go października b. r. 1. 905 zawiadamia się 
szanowna radę oddzialu, iż: 

Pierwsze walne zgromadzenie rady 
towarzystwa gosp. gal. odbędzie się 
w myśl $, 27-go nowego |statutu |dnia ,1-go 
i następnych lutego 1870 r. we Lwowie. 

Według postanowień 9. 24-go tegoż statutu 
składa się rada ogólna towarzystwa z dele- 
gatów, wysłanych przez oddziały na to zgro- 
madzenie. 

Wzywa się przeto szanowne oddziały do 
wyboru delegatów, a to w myśl następu- 
jących postanowień $. 17: 

„Na 50 członków przypada jeden delegat.“ 
_ „Oddział liczący mniej niż 30 członków 
wysóła jednego delegata.“ 

„Jeżeli liczba członków przewyższa liczbę 
50 lub liczbę podzielną przez 50, natenczas 
tylko za przewyżkę wynoszącą przynajmniej 
15 członków oddział wyseła jeszcze jednego 
delegata.“ 

Zgromadzeniu temu przedłożone będą na- 
stępujące sprawy: 

1. Sprawozdanie komitetu z jego czynności. 

2. Sprawozdanie dyrekcji dublańskićj: 

3. Bilans przychodu i rozchodu zarządu 
centralnego z roku ubiegłego. 
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4. Budżetzarządu centralnego na rok przyszły, 

5. Wybór nowego prezesa, wiceprezesą i 
12, członków komitetu; komitet bowiem, 
który pod odmiennemi warunkmi zaszczycony 
został zaufaniem współobywateli, widzi się 
spowodowanym złożyć mandat przed 0- 
kreślonym ustawami terminem, aby tym [spo- 
sobem umożliwić towarzystwu, a względnie 
szanownym oddziałom. złożenie przewodnictwa 
i komitetu w sposób nowym wymaganiom 
odpowiedni. 

Nareszcie (w miarę możności ) 

6. Regulamin dla komitetu. 

1. Gdy jednak 22. 24 i 26 dozwalają o- 
becności wszystkich członków towarzy- 
stwa na zgromadzeniu rady ogólnćj w części 
z głosem * doradczym w części zaś głosem 
stanowczym, przeto raczy szan. rada, za p r o- 
sić wszystkich chętnych członków 
do przybycia na toż zgromadzenie, ile prócz 
wymienionych powyżćj spraw będą prawdo- 
podobnie inne wniesione dla kraju i tow. nader 
ważne, o których (jako nieohjętych specyfi- 
kacją 2. 26.) przysłużać będzie wszystkim 
członkom głos stanowczy. 

Miejsce zebrania jakotóż program szczegó- 
łowy, ogłoszone będą późnićj. 

Lwów, 18 grudnia 1869. 

Zastępca prezesa: Henryk Strzelecki, 
Sekretarz: J. Grelinger- Greliński. 

Z komitetu towarz. gospodar. galicyjs. 

Komitet tow. gosp. galic. potrzebuje za- 
kupić z funduszów przez ministerstwo rol- 
nietwa, na podniesienie chowu bydła udzie- 
lonąch, znaczną ilość bu hajów rasy popraw- 
nćj, wzywa przeto wszystkich pp. hodowców 
bydła, którzy buhaje jedno lub dwuletnie rasy 
poprawnćj posiadają i takowe sprzedać sobie 
życzą,ażeby o tém komitet tow. gospod, na j- 
daléj do końca stycznia 1870 zawia- 
domić zechcieli, z wymienieniem ilości sztuk, 
tudzież rasy, ceny i wieku każdćj sztuki, 


Lwów, 22 grudnia 1869. 
Zastępca prezesa: Henryk Strzelecki. 
Sekretarz: J. Grelinger-Grelińskt. 
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Ceny targowe w miesiącu grudniu. 
5 Miejsce targu : 


È 
s| |a| l3 
3 2 a 
Sis g a | 3 
3 Q 5, 5 c 
H KO || kó s) ea 
r. ©. || r. e. [[r. c. ||r. T c. 
walutą austrjack 
Mec pszenicy 4/50 96)| 3/50||—|— 
» Żyta 2/50 20| 2/50/|—|-- 
„ jęczmienia 2/50 
„ OWSA 1/50 
„  hreczki 2/50 
„  kukurudzy —|--|-|-|-|--|-|--|— 
„  ziemniąków — |60 
grochu 2lb0| 
Cetnar siana 5 1/10 
Sag drzewa twardego | 5| — 
miękkieg.| 3/40|— 
Funt mięsa wcłowego ||— | 13/|-- 
Miara wina . 1|20|— 
piwa. . —16|-- 
Wyrobnik z wiktem | -|12|-— 
r bez wiktu ||- |24|—|—|-—|50— |50)|-- |50 


AAA, 


Wiadomości telegraficzne. 


Warszawa 23 grud. Zakazano wydania 


kalendarza adresowego dla Warszawy. Re- 
monstracje z tego powodu zostały bez 


ści o Warszawie. (Pester Lloyd.) 
Praga 23 grudnia. Stowarzyszenie cze- 


wsparcia robotników w ilości 2000 złr. 


Teolodzy tutejsi zakładają „towarzystwo 


czeskich postępowców." 
Politik wzywa wszystkich naczelników 
gmin, by na posady swe zrezygnowali. 


Peszt 24 grud. Wszyscy zecerży trzech 
Lloydów oświadczyli swoim pryncypałom 
pisemnie, że na przyszłość ani w nie- 


dziele ani w święta pracować nie będą. 


Projekt do ustawy o zaprowadzeniu 


miar metrycznych udzielony zostanie iz- 
bie handlowćj do zaopinjowania. 
Pensje profesorów na akademji praw- 


niczój zostaną od nowego rok znacznie 


podwyższone. 
Bonn 23 grud. Bismark powróci d. 31 


b. m. do Berlina, by w dzień nowego roku 
słożyć królowi swoje życzenia; potóm we- 


źmie udział w sprawach państwowych. 


Przedłożenie nowćj ustawy prasowćj na- 


stąpi w ciągu miesiąca stycznia. 


Rieka (Fiume) 24 grudnia. Deputowąni 


powracający z Pesztu oświadczają, że do- 
niesienia dzienników o ugodzie są mylne. 


Riece przyrzeczono własny zarząd, spra- 
wy szkolne przydzielono gminie, dwie in- 
stancje sądowe tu zostawiono, trzecią prze- 


niesiono prowizorycznie do Zagrzebia. 


-|wód, że nawet sam rajchsrat nie 


skutku, tak samo jak i prośba literatów 
tutejszych dotycząca ogłoszenia zbioru 
tradycyjnych i archiwarycznych wiadomo- 


skich robotników „Oul“ nie przyjęło daru 
ofiarowanego mu przez namiestnictwo dla 


Dubrownik 24 grudnia. Hr. Auersperg 
przeniósł władzę polityczną z Rizano do 
Perasto; Rizańo zostanie głównym pun- 


suma preliminowana jako dochód od stem- 
pla dziennikarskiego. 

W piątek zrana skonfiskowano apis 
dniu z polecenia prokuratorji cały nakład 
Vaterlandu, który właśnie miał być wy- 
danym. Zdaje się, że przyczyną konfiskaty 
był artykuł o powtórnych aresztowaniach 
robotników. Utwierdza nas to w zdaniu, 
któreśmy w piątek wypowiedzieli, że prze- 
ciwne stronnictwa w Wiedniu używają ru- 
chów robotników jako narzędzia przeciw 
sobie, nie zważając, że posługują się bro- 
nią obosieczną. ' 

Z Wiednia donoszą do Pester Lloyd, że 
hr. Auersperg otrzymał rozkaz, by wszel- 
kie rokowania z powstańcami pozostawił 
wyłącznie jenerałowi Rodich. Tymczasem 
zdaje się, że ruchy wojenne powstańców 
nie ustały jeszcze. 

W celu odparcia napadu powstańców Z 
Kerki, wysłano posiłki wojskowe do Castel- 
nuovo. Brygada Simica stała w pogotowiu 
przez całą noc. 100 powstańców stało o 
800 kroków od, strażnic. 

Do Zadaru przybył jenerał Rodich w to- 
warzystwie delegata namiestnictwa p. Flu- 
cka. W kołach narodowych panuje wielkie 
oburzenie z tego powodu, że Fluck ani 
myśli o usunięciu starosty powiatowego 
Franza, co do uspokojenia Dalmacji pra- 
wie niezbędnie jest potrzebnóm. 

W Paryżu utrzymują, że nowy gabinet 
Olliviera jeszcze przed nowym rokiem ogło- 
szonym zostanie w Journal officiel. 

Na posiedzeniu senatu z dnia 24 grud. 
przyszło do starcia z powodu art. 75 kon- 
stytucji Rouland interpelował w sprawie 
soboru — pytając się rządu, jak sobie po- 
stąpi w sprawie konkordatu i prawa na- 
rodowego francuzkiego w obec kościoła. 

Czwarte walne zgromadzenie soboru od- 
będzie się jutro d. 28 b. m. Po wyborze 
komisji do spraw zakonów duchownych 
przyjdą na porządek dzienny prawdopodo- 
bnie niektóre projekta dotyczące dogmatów. 

Agitacja antipruska uciszona na chwilę 
nieprzyjęciem adresu przez króla, odnawia 
się znowu w Szlezwigu północnym. W Al-- 
sen i Sonderbourg ludność przyjmuje ha- 
sła: zerwanie wszelkich stósunków i obco- 
wania z Prusakami, jak również odepchnię- 
cie wszystkich krajowców, którzyby ważyli 
się wejść do jakiejkolwiek służby pruskićj, 

Wiadomości z Włoch zdają się po- 
twierdzać, że p. Beusta zabiegi w Floren- 
cji nie odniosły żadnego skutku, gdyż po 
za Lanzą stoi Ratazzi jako dusza całego 
gabinetu. Lewica izby podziela zapatrywa= - 
nia p. Ratazzi. Usiłowania jego mają zmie- 
rzać do postawienia gabinetu z programem 
autonomji gmin i prowincji. 


ktem operacyjnym. Most wiodący do Pe- 
rasto i Morigno został wzmocniony; tak 
samo odnogi prowadzące do Ledenicy i 
Sznocewac. Powstańców odcięto od wy- 
brżeża morskiego. 

Londyn 23 grud. „Liga wychowania na- 
rodowego* ukończyła już projekt do usta- 
wy edukacyjnćj, który parlamentowi ma 
być przedłożony; główne zasady jego są: 
bezwyznaniowość nauki i przymus szkolny. 

Neapol 24 grud. Członkowie przeciwso- 
boru dali wielki obiad, przyczóm wielu 
mówców głos zabierało. Włosi czynili ho- 
nory. Ż Legnano się wśród dźwięków mar- 
syljanki i bymnu na cześć Garybaldego. 

Konstantynopol 23 grud. Mithad pasza, 
okazawszy się niezdolnym do stłumienia 
powstania Beduinów, zostanie zastąpiony 
Raszydem paszą. 

Konstantynopol 23 grud. Utrzymują, że 
Austrja zawarła z Portą konwencję doty- 
czącą prześladowania band rozbójniczych 
nawet poza granicami państwa, na wzór 
konwencji zawartój między Turcją a Grecją. 

Ateny 23 grudnia. Oczekują częściowe- 
go „przesilenia ministerjalnego. Minister 
sprawiedliwości Petzalis podał się do dy- 
misji; Christides albo Valaoritis mają 
wstąpić do ministerstwa. 

Petersburg 24 grud. Książę Gorczakow 
wyraził jen. Fleury swoje zdziwienie co 
do komentarzy, spowodowanych udziele- 
niem królowi pruskiemu orderu św. Je- 
rzego. Dodał, że tendencje podsuwane 
udzieleniu orderu są bez wątpienia cesa- 
rzowi francuzkiemu zupełnie obce. 


ny O) 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 25 grudnia. 


C Obecny stan rzeczy jest taki, że kry- 
zys gabinetowa paraliżująca wszelką akcję 
została ogłoszoną w permanencji. Na rajchs- 
racie musi ciężyć zarzut, że w tak kry- 
tycznój chwili nie wahał się odroczyć wię- 
cój jak na miesiąc i zostawić sprawy ic 
własnemu losowi. Jest w tóm jednak do- 


ma tego przeświadczeńia, iżby, 
mimo całój konstytucyjności rządu i ko- 
rony, w nim leżał dzisiaj punkt 
ciężkości politycznój sytuacji. 
Większość rajchsratu trzyma z centra- 
listycznymi ministrami, nie ulega jedną 
wątpliwości, że w sprawie ugody, gdyby 
szło o szorstkie odepchnięcie narodowych 
opozycji, większość ta ogromnieby zma- 
lała. Jeden z projektów adresu, (gdyż jak 
wiadomo, będzie ich trzy), który Rech- 
bauer wypracuje, będzie zapewne powo- 
dem do nowego formowania się stronnictw. 
Zręczność polskich delegatów może tu 
najwięcój na obrót rzeczy wpłynąć. 


Ostatnie telegramy. 


Kotar 25 grudnia. W Buduy ofiarowa- 
ło wczoraj 14 Braicanów poddanie i zło- 
żenie broni. Pułkownik Schónfeld zatrzy- 
mał trzech zakładników. Jutro w Kosmac 
odbiór broni. (Urzędowe biuro korespon- 
dencyjne nie przestaje puszczać w Świat 
wiadomości o poddaniu się powstańców. 
Tymczasem już wiedeńskie gazety doiago 
poinformowane, jak stara Presse prz, 


O przesileniu ministerjalnóm w Wiedniu 
powtórzyćby nam tylko wypadało to, co- 
śmy w ostatnich dniach przed świętami 
kilkakrotnie już pisali. Chwilowo więk- 
szość ministerstwa górą; po za nią jednak 
nie ustają coraz to nowe tworzyć. się kom- 
binacje, jako dowód, że nikt nie wierzy 
w długie trwanie ministerstwa Giskry. kz 3 

Z tych różnych kombinacji nowych wspo- sama: że wszystkie wiadomości te Są 
minamy między innemi jedną mieszczącą |" i że ruchy powstańców na nowo s: 
w sobie nazwiska Taaffego, Bielskiego i I P. r.). - 
Kellersperga. Paryż 24 grudnia. Public pisze: 

W sferach rządowych w Wiedniu zaj- wią, że ministrowie podali się do dy: 
mują się teraz bardzo misją, która ma; wczoraj, a cesarz prosił ich, żeby się do 
wkrótce być powierzoną arcyksięciu Al- wtorku wstrżymali. 
brechtowi. Ma on się udać do Berlina w Nowy Jork 25 grudnia. Powstańcy z nad 
celu' złożenia rewizyty za wizytę księcia Redriver protestują w proklamacji przeciw 
następcy Fryderyka Wilhelma w Wiedniu. przyłączeniu Kanady, są jednak skłonni do 
Z Berlina książę Albrecht ma się udać ok 
do Petersburga do cara Aleksandra. Lon- 
dyński /nternationale podając tę wiado- 
mość dodaje, że idzie o porozumienie w 
kwestji Czarnogóry i równocześnie o ro- 
kowania w sprawie polskićj. 

Nowćj Presstie nie podoba się, że cesa- 
rzowa spędza święta, na które przypada 
także dzień jój urodzin w Rzymie. Poświę- 
ca ona tój sprawie artykuł wstępny, któ- 
rego ostry ton krytyczny 0 tyle zasługuje 
na uwagę, że się znajduje w organie mi- 
nisterjalnym. 

Stara Presse donosi, że cesarz w zała- 
twieniu podanego mu memorjału większo- 
ści ministerstwa zażądał również od mniej- 
szości przedłożenia , sobie takiego. Cesarz 
ma mieć zamiar na radzie ministerjalnéj 
pod swojóm przewodnictwem wnieść oba 


te memorjały. 
— Zdaje się, iż wkrótce i w Przedlitawji 


I 


Kursa. Wiedeń 27 grudnia, g. 2 m. 10 
50/, zjednoczony dług państwa 60.20.— 5"/, 
zjdn. dług państwa w srebrze 70.70.— Lon- 
dyn 123.70. Srebro 121.25. — Dukat 5.82.9/19 
Akcje kred. 260.50.— Lombardy 258.70— 
Losy z 1860 r. 98.25. — Losy z 1864 r. 
118.25,— Akcje franko-austr. 98.50.— Na- 
poleony——. — Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
242.75. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
201.75. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
162.25. — Akcje Banku 736—. — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 91.90. — Ak- 
cje banku jen. 50.—. — Renta w srebrze 
10.60. — Bank obrotu 116.—.— Tramway 
139.50. Akcje banku ang. ŻA” 75. Wiedeń- 
ski bank handlowy Kolej rządo- 
wa 405. Bank budowli 58.- — Alföld 172.75. 
Wiedeński bank —.—. — Kolćj siedmio- 
grodzka 168.—. — Koléj. Rudolfa 165.—.— 
Koléj pardubicka 165,—. — Koléj północ- 
na 214.75. — Galic. oblig. indemn. 72.70. 
Kolćj węgiersko - wschodnia 85.50. — Gal. 
banku hyp.—.— Anglo- NA 91.50: 42 

Usposobienie giełdy: stałe. 
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Redaktor odpowiedzialny ' 


zniesionym zostanie stempel od gazet. 
Niemieckie stowarzyszenie dziennikarzy i 
wiedeńskie stowarzyszenie „Konkordia* 
podały o to petycję do izby penan: Re- 
ferentem jeneralnym jest poseł Banhans, 
który chce postawić wniosek, aby izba 
uchwaliła rezolucję, wzywającą rząd do 
przedłożenia w jak najkrótszym czasie u- 
stawy względem zniesienia tego stempla. | r. Ludwik Gumplowicz. 
Jeżeli izba przyjmie ten wniosek i rezo- - 
lucję taką uchwali, natenczas przy obra- DOGONI 

dach nad budżetem bawimy zostanie y 
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Rok myśliwca W. Pola . 41, talara. 
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ców, p. Alfreda. Szczepańskiego 
0 izbach rękodzielniczych, p. tegoż 
a poezyi lirycznej na podstawie li- 
ryki greckićj — odczyt ari 
Alf. Szczepańskiego - 
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